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DZIEUNIK KIJOWSKI
Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem  dni pośwlątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje 6 kop.
A ares Redakcyi i Aom inistracyi: ulica W asilczykowska (Prorezna) 

Nr. 9 róg Fuszkińskkij.—Tel. 1672.
Adres drukarni: ul. W asilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Pu- 

szkińskiej. Telefon 1672.
Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się.

pn<»ytką pocztową 
2.50, mie

Prenum erata z odnoszeniem do domu i z 
wynosi: rocznie 8  rub.,półrocznie 4.50, kw artalnie 2.50, miesięcznie 
85 kop. — Prenum erata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, 
kw artalnie 4 ruble. Za zm ianę adresu dopłaca się  30 kop., przyczeu 

wdaw ać poprzedni.
renum erata przyjmuje się od d. : -go każdego miesiąca.

prosimy po 
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Jednorazowe inseraty oblicza się przeo (.ekstern po 40 k„ za 1-szy 
raz; “  '
ta  każdy nast. raz od wiersza m iarą garm ńnt. W Kijowie prenum eratę 
1 ogłoszenia przyjmuje Adm inistraoya „Dziennika"; w Paryżu wyłącznie 

W. Kaczkowski, 14 Citó de Trewse; w Warszawie Dom Handlowy 
i E. Metzl k  S-ka, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra, W ierzbowa 8 

W Żytomierzu w księgarn i p. F. Zieńkiewiczowej, ul. Kijowska.
t

We wtorek, d. 4 grudnia, w drugą rocznic^ śmierci

Ś . f P.

Wiktora Pawłowskiego
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kijowskim  kościele parafialnym  o 

godz. 11-ej, o czera krewnych i życzliwych zawiadamia 
44o8r WDOWA.

TEATR MAŁY KRAM Sk1e G0~ (Kreszczatik 15. Telefon Nr 18).

Dziś, dnia 4-go grudnia, pierwsze przedstaw ienie nowości sensacyjnej teatrów 
zagranicznych „Przy d ż t r i t  kwcti waloa11 operetka w 3 akt. m uzyka 

Strausa, przy współudziale o rk iestry  damskiej.
Sztukę tę stale wystawiają teatry wiedeńskie.

Początek o godz. 8 i pół wiecz. Bilety nabywać można. W środę dnia 5-go 
grudnia: melodyjna operetka l)  „Ubogi student" w 3-ch aktach 2) „S yre 

ny tentralne11

TEATR MIEJSKI. Dyrekcya S. Brykina.
We wtorek, d. 4-go grudnia, op.: l)  „Fra Diavolo“, 2) „Choinka", uczestni
czą pp.: De-Ribas, Szmidt, Delmas, Skibicka. pp.: Oreszkiew icz, Fon Rigen, 
Zieliński, Tichonow, Cesewicz i inni. — Dnia 5-go grudnia, benefis i jubileusz 
10-letnlej działalności artystycznej p. A. Mosina, op.: „Neron".— W czwartek, 
dnia 6-go grudnia, op.: „Życie za Cesarza"' wieczorem „Cesarz cieśla“ . W  pią

tek dnia 7-go g rudn ia  „Dama Pikowa“.
TEATR SOŁOWCOWA. Dyrekcya 1. Duwan-Torcowa.

Dziś, dnia 4-go grudnia, benefis p. Stłepanowa: „Talizman". — Bilety wzię
te na dzień 80-go listopada, są ważne na dzień 4 go grudnia, — Dnia 
5-go grudnia: l)  „Taniec siedmiu okryć', 2) .Bóg zemsty". — Dnia 6 g ru 
dnia w południe, po cenach znacznie zniżonych: l)  „Siostra Beatricze", 2) ,,Co- 
lomblna“, wiecz. „Orlątko". Dnia 9 go g rudn ia  w południe po cenach zniżo
nych wznowienie przedstaw ienia jubileuszow ego z powodu 55-let. działalności 
literackiej L. Tołstoja „Potęga ciemnoty" dram . w 5 akt., d. 10-go grudnia 
po cenach zniżonych „Duch ziemi“. W  próbach: .Ładniutka") Najdienowa, 

„Marya Iwanówna" Czirikowa i „Hipolit" Ewripida.
A dm inistrator: W. Bołchowskoj.

We wtorek dnia 4-go g rudn ia  ciekawe 
cyrkowe przedstaw ienie w  3-ch oddzia

łach, uczestniczą komicy m uzykanci pp.: Aleks, Miss 
W incester Początek o g. 8 i pół wiecz. 5-ty dzień 
drugiego cham pionatu zorganiz przez p. A. F. Otter- 
stejna Początek walki o g. io  i pół. wiecz. wałczą:
1) Risbacher i Aberg. 2) Lubm ayer i Lepanin. 
3) Rotentali Pule. 4) Anglio i K onstant le Broser.

Do wydzierżawienia od d. I marca 1908 r.
Dwa folwarki z klucza Strz^żawieckiego

Hr. Tadeusza Grocholskiego. 4asw2
TuHon(*7nufL morgów 860—dziesięciu 472 między st. Kalinówką (io w .)

U I dUuuoLUWnd i W innica (15 w). Kolej przez g ru n ta  przechodzi—wspól-
nictw a z włościanami niem a. Dom mieszkalny 8 pokoi. Grunta z pod lasu 

1885 i 1895 roku, może być płodozmian. Cena 12 rb. dziesięcina. 
Pnlnuflf Tnlr“ strzyżaw ieck i, m orgów 950 (dziesięcin 517) od W innicy

„ r u i l m 1- I UK i 10 w. Dom m urow any przy trakcie berdyczowskim, Tłoka
wspólna, Trójpolówka. Cena 10 rb. dziesięcina.

W arunki: Załóg bezprocentowy połowę tenuty , wypłata półroczna z góry, ase
kuracja  budynków- koszta kon trak tu  dzierżawcy, term in  sześć la t. 

f n r 7 o l n t u u  z maj4 tkaml’ lub bez, we wzorowym porządku 3,500
„UUlAClIlld rb . i u, brahy. Term in lat sześć.
Porozumieć się można listownie: W-ny A leksander Godliński. W innica, Strzy- 

żawka. Uprasza się o wskazanie rekom endacy i znanych osób

BIBLIOTEKA MINIATUROWA
Z N A K O M I T Y C H  K L A S Y K Ó W  P O L S K I C H

wydanie na pięknym  papierze w  m aiyra formacie.
LENARTOWICZ T. Wybór poezyi. —
POL W. W ybór poezyi, z portretem  autora. —
SYROKOMLA W. (L. Kondratowicz) W ybór pism, z portretem

autora. l

.75

.75

POLECA KSIE6ARNIA I SKŁAD NUT
Leona IDZIKOWSKIEGO w Kij owie.

SUPERFOSFATY mineralne i fc osinę.
zawierąjące kw asu fosforowego 20— 2?% i 16— 18^. Fabryk: Łowicz, Mtihlgra-

ben, Strzemieszyce, Kielce, Będziny, Odeskiej i Tentelowskiej.

Q P D 7 F n A ^  w Fołudniowo - Rosyjskim Syndykacie Rolniczym, Kijów, 
O r ł i f c L U M f c i  Bulw arna 9. Telefon 807. Obrachunek według analizy

Laboratoryum  Syndykatu. 89C7-10-8

Przy ul. Instytuckiej Nr 4, została otwarta reatauraoya

„ L U N I W E R “
Lokal gruntow nie odrestaurow any i elegancko umeblowany. Kuchmistrze: 
M alinowski i Rotczyński, kuchnia pod osobistym nadzorem właściciela. E le
ganckie gabinety z oddzielnam wejściem. Ceny nader przystępno  
Telef. 1904. Wkrótoc otararole hotelu. W łaściciel P. Ponamarenko.

4 8 8 5 -„ -3

REM IZA

/ńarcina Ruszkowskiego.
Bulwurno-Ktadrlourah a Nr 10* T elafonu 1058.

Wynajmuje karety, powozy i powozlki, miesięcznie 1 dziennie, n& space 
ry, bale. śluby i pogrzeby. Na żądani* a<if«6 akio zaprzęgi K fi29— , - l

Ceny um iarkowana.

S o c z e w ic ę  w y b o ro w ą
grubo-talerzow ą, poleca do siewu dom handlow y Sohmldt I 2e» 

btookł, Kijów, Bibikowakl-Bulwar Nr 4.
Kupujemy po nąiwyższych cenach' kouicsynę, tymotkę, wykę, upra

szamy o próby. 48i«-io-
• L -» -» to ».»»-•••• -toto » •- * -I- to •
V -  ł '  / J * -  i  *  . V  * > a y  * •* * V -  .  V . 4 to 0 i  -

Klub „Ogniwo”.
Restauracya Klubu wydaje codzien

nie dla pp. członków obiady.
4078— 19— 13

K A L E N D A  R Z

* (17) Wtorek - -  Barbary.
5 (18) Środa — Sabby.
6 (19) Czwartek -  Mikołąja B. W.
7 (20) Piątek — Ambrożego.
8 (21) Sobota — Niepokalane poozęola N.

9 (22) Niedziela — Leokadyi P.
M. P

Biura law. Oświata (K reszczatik 1 klnb 
«Ogniwo»), o tw arta od 10 do 1 i od 2 do 4 po 
południu codziennie oprocz niedziel i świąt.

Pal. Taw. Mlleśalkśw Sitaki KreBiczatik Nr 41 
Kancelarya otwarta od 12— l i od 8—7 wie
czorem.

Biblioteka alajaka: od 8 do 8. 
Blbllateka U»lw»r»ył»ok«: od 8 dc 3.

Budżet w Dumie.
(Korespondencya własna „Dziennika 

Kijowskiego“).
Petersburg, d. 28 listopada.

Wczoraj m inister skarbu , Kokowcew, 
w ystąpił w Dum ie z szerokiem  exposó 
budżetowem. Mówił blizko 2 godziny, 
sucho, nudnie niezwykle, według swe
go zwyczaju, wodnfccie, bez polotu i 
bez syntezy, tak że nie ożywił naw et 
urzędowych przyjaciół urzędowych wy
stąpień. Praw ica rozgrzewała się nieco 
tylko wówczas, gdy m inister mówił
0 potrzebie w ydatków  na oele wojsko
we i w Każdym wypadku, gdy m ini
ster do tej m yśli swojej powracał.

Optymizm p. Kokowcewa co do fi
nansów rosyjskich je s t  hors concours. 
P. m inister uważa że kryzys finanso
wy już  m inął i że państwo powraca 
na tory norm alne. Na dowód, że E u
ropa zachodnia poważnie trak tu je  za
soby rosyjskie, z zadowoleniem przyto
czył m inister, iż przy ostatniem  przesi
leniu finansnw era światowem  zwrócono 
się o pomoc do złota rosyjskiego...

Przed oskarżeniem , jakoby budżet 
okazywał deficyt, bronił się energicznie 
m inister, pizyczem  wskazywał, że po
trzebują pokrycia tylko w ydatki nad
zwyczajne. Dal tu przytem  do zrozu- 
mienii że w ydatkam i nadzwyczajnymi 
są te, które są czynione dla dobra 
przyszłych pokoleń; wobec tego można
1 naw et należy zaciągać na nie długi. 
Dodajmy tu od siebie, że w rubryce 
tegorocznych wydatków nadzw yczaj
nych ligu ru ją  np. sum y, k tóre trzeba 
będzie wydać na gubernie, dotknięte 
głodem, żadną więc m iarą  niemożna 
tu  dojrzeć tych „produkcyjnych w ydat
ków", o których m inister tak pięknie 
prawił.

Dochody skarbu  przedstaw iają się 
także, we *ług m inistra, bardzo Intere
sująco. Ci, k tórzy zarzucają gospodar
ce skarbow ej, że zbyt obciąża najuboż
sze warstw y lunności „nie m ają racy  i" 
Na rzekom y dowód tego m in ister pu
ścił się na wody zestawień i paraleli 
budżetowych, przyczem popełnił kapi
talne błędy w wyliczeniach stosunku 
podatków pośrednich do bezpośrednich, 
pragnąc udowodnić, że w Rosyi sto su 
nek ten nie je s t  gorszy, niż w innych 
państw ach europejskicn.

Najciekawsze było zakończenie o- 
ószernej, 2-godzinnej mowy m inistra. 
Powiedział on mianowicie, że rząd spo
dziewa się po Dumie, iż weźmie się 
ona no budżetu bez z góry powziętej 
myśli o tern, jakoby on przedstawiał 
wykwit chorego organizm u państw o
wego. Duma powinna m ieć przekona
nie, że potęga Rosyi potrzebuje, aby 
raz nareszcie państw o posiadało za
twierdzony przez Dum ę budżet. Je s t 
to potrzebne róumie dla poprawienia 
kredytu kraju, ja k  dla utrwalenie w 
Rosyi przedstawicielstwa narodowego. 
W  końcowych ustępach mowy brzm ia
ła niedwuznacznie zachęta, aby zatw ier
dzono budżet bez krytyki.

Naogół całe wystąpienie p. Kokow
cewa było nacechowane rozrzewniają- 
cem optymizmem. Je s t  to poniekąd 
zrozumiałe w zasadzie, bo m inistrow ie 
skarbu mówią zwykle po nad głowami 
posłów do świata zagranicznego, ale 
n iebardm  jes t w tej otc rosyjskiej bie
żącej praktyce, gdy się wie, ja k  po
tężne niedom agania trap ią  rosyjską 
gospodarkę skarbową.

Po mowie Kokowcewa nastąpiła  dy- 
skusya, ale wątła, blada 1 krótka. 
Wogóle n ik t nie m iał ochoty przecią
gać rozpraw, k tóre — bez <-;udyów 
kom isyjnych nad budżetem — mysia- 
łyby pozostać do pewnego stopnia ja- 
łowemi, szczególnie zaś praw ica i cen
trum bardzo sobie nie życzyły obfi
tszych debaiów. Urządzono więc wczo
raj dodatkowe posiedzenie wieczorne, 
skorzystano z tego, że nie przyszło ua 
nie w itlu  % zapisanych mówoów (mię
dzy tnnemi chwilowo nieobecny w Pe

tersburgu  poseł polski Żukowski) i za
kończono rozprawy budżetowe przyję 
ciem pewnej formuły przejścia do po
rządku dziennego.

Ż tych  którzy mówili po m inistrze 
skarbu, wyróżnić należy Jeropkina, 
październikowca, przemawiającego w 
im ieniu frakcyi ogólnikowo, lecz po
praw nie' Milukowa, powtarzającego w 
sposób dość nudny  znane trafne wo
góle argum enty  kadetów , i socyalnego 
dem okratę, Gegeczkoriego, który w y
łożył punkt widzenia swojej frakcyi. 
O innych mówcach, w rodzaju Szulgi- 
na i Uzełyszowa, zaledwie wspomnieć 
warto. Tylko nawiasem  dodam, że ten 
ostatni, wychodząc rzekomo z konser
watywnego punktu  widzenia, grom ił 
wcale trafnie gospodarkę rządową, 
mianowicie gospodarkę spirytusow ą. 
Czasami aż dziwnie było słuchać, że 
to październikowiec tak ie  rzeczy praw i.

Kuluary mniej były zachwycone wy
stąpieniem m inistra skarbu. Zwłaszcza 
październikowcy lewego skrzydła uskar
żali się na „ogólniKOWOść" i na „zby
tni optymizm" Kokowcewa. Podkre
ślano, że Duma nie dowiedziała się nic 
o przyczynach stałych niedoborów bu
dżetowych i o potrzebie ciągle nowych 
pożyczek, a także o przyszłych sposo
bach zaradzenia temu stanowi rzeczy. 
Wogóle więc można powiedzieć, że po
wodzenie p Kokowcowa nawet formal
nie nie było zbyt wielkie. Zmniejszy 
się zaś niewątpliwie — i może jak 
jeszcze — po powrocie budżetu z k o 
m isji.  Ale do tego nie przyjdzie wcze
śniej, niż za 2 miesiące, więc minister 
na zmartwienie się będzie miał jeszcze 
dość czasu.

Scevinus.

W służbie hakaty.
W alka hakaty  z żywiołem polskim 

w Prusach rozwija się konsekwentnie 
i przybiera form y córa?- bardziej ostre 
i bezwzględne,

W  chwili, kiedy sejm  prusk i woiuie 
projekt o wywłaszczeniu, w chwili, 
kiedy w parlam encie niem ieckim  rząd, 
w osobie ke. Bfllowa, dokłada wszel
kich starań , aby przeprowadzić ustaw ę 
o stowarzyszeniach, k tó ra  polskie życie 
publiczne sprow adzić m ad o  zera,—na 
Slązku władza kościelna podaje rękę 
hakacie i szeregiem  rozporządzeń usi
łuje pozbawić polaków icb przedstaw i
cielstw a w parlamencie.

DonosiMśmy już, że ks. kardynał 
Kopp wydał rozporządzenie, na mocy 
którego nie wolno żadnem u probo
szczowi opuszczać parafii na diużej, niż 
24 godzin.

Ten rozkaz, jednego z największych 
Daszych wrogów, ks. kardynała wro
cławskiego, skierowany jest przeciwko 
naszym  księżom polskim z Górnego 
Śląska, którzy posłują do parlam entu; 
a ponieważ nadto ks. kardynał zakazał 
daw ania zastępców, więc posłom na
szym, księżom Skowrońskiemu, B ran
dysowi i Jankowskiem u, spełnianie 
m andatu stało  się wręcz niemożliwem.

Z tego właśnie powodu, ksiądz 
Skowroński zmuszony był złożyć m an
dat poseiski i ogłosić list do* w ybor
ców, tłómaczący przyczyny tego kroku.

Co dalej?
Śląski korespondent „Dziennika Po

znańskiego", tak  w kwestyi tej pisze:
„Jeżeliby centrowcy śląscy chcieli 

ter sm utny fak t wyzyskać dla siebie, 
io się bardzo omylą w swoich obra
chunkach. Lud polski coraz energi
czniej pójdzie w walkę wyborczą. Bę
dzie obierał tern chętniej po lak ó r, 
teraz  ju ż  zupełnie niezależnych i ża- 
dnem: względami nie krępowanych. 
To dla każdego znawcy stosunków nie 
uiega wątpliwości. Płonne są nadzieje, 
że można zgnieść młody ruch naro
dowy, Celowa, e chociażby miejscami 
rozpaczliwa walka dopiowadzi go do 
dalezego rozwoiu. Nie będą w tej 
walce przewodzili księża-posłowie. Szko
da, bo pod ich przewodnictwem  walka 
byłaby łagodniejsza. Będzie nam trze
ba oglądać się natychm iast za kandy
datem , stosownym na pszczyńsko - ry 
bnickie i zabierać się do agitacyi zaiaz, 
aby nas wybory wcześnie oznaczone 
nie zaskoczyły."

Ze słów powyższych widać, że ślą
zacy* otuchy nie tracu i że walka, za
in icjow ana przez centrowców, znajdzie 
odpór silny ? stanowczy.

Sprawy polskie.

Pon.hu Zjednoczeni* Poetępowe.
P. Z P. ogłosiło nasiępuyącą odezwę: 

W łonie żywiołów postępowych, ześrod- 
kowanyćh częściowo w Polskiej Party i 
Postępowej, częściowo w D em okracji 
Postępow ej, częściowo zaś niezorgani- 
zowanycb w żadnem  stronnictw ie, uja
wniła się o<f dmższegc czasu dążność 
do zrzeszenia się w szystkich tych  grup.

Ponieważ Poiska P artya  Postępowa 
posiada zam gestrow any s ta tu t, więc, 
pozostawiając wprowadzenie pożąda

nych w nim zmian dalszem u rozwojowi 
stronnictw a, postanowiono zorganizować 
się na  podstawie tej u staw y  i do za 
w artych w niej przepisów zastosować 
wybory do Rady głównej.

Połączeni w ten  sposób postępowcy, 
stanow iąc Polskie Zjednoczenie Postę
powe, na zebraniu, odbytem  w dniu 21 
listopada 1907 r., powołali do składu 
Rady głównej pp.: Adam ieckiego Ste- 
iana, Bibersteina Romualda, Biskup
skiego W incentego, Budkiewicza Jó 
zefa, Guta Stanisław a, Jabłońskiego 
Józefa, Konica Henryka, Landlego E d 
warda, Lednickiego A leksandra, Le
m ańskiego W incentego Łyoacewicza 
W acława, Papieskiego Leona, Rappa- 
porta Emila, Rotwanrta Bolesława, Smit- 
kowskiego Alfreda, Świętochownkiego 
A leksandra, W aydla Em ila. W innickie
go Jakóba, Zakrzewskiego Adama i 
Zyckiego Kazimierza.

Nadto do Rady głównej, w m yśl art. 
11 sta tu tu , weszli przedstaw iciele kół 
prow incjonalnych.

Rada główna na podedzenlu z dnia 
26 listopada 1907 r„ w ybrała ze swego 
grona zarząd stronnictw a w osobach 
panów: Adam ieckiego S tefana, Eudkie- 
wicza Józefa, Jabłońskiego Józefa, Ko
nica Henryka, Lem ańskiego W incen
tego, Łypacewicza W acława, Rappaporta 
Em i.a, Waydla Emila i Życkiego Ka
zimierza.

Warszawa, d. 11 grudnia 1907 r.

Przyjęcie projektu wywłaszczenia.
Na posiedzeniu komisyi sejm u p rus

kiego, m in ister rolnictw a wypowiedział 
następujące słowa.

Chociaż rząd poczytuje nieograniczo
ne prawo wywłaszczenia gruntów  za 
środek nadzwyczaj ważny, a jednocze
śnie w porównaniu za łagodny, to prze 
cież gotów je s t  wziąć pod uwagę nie 
chęć stronnictw  i zgodzi się na ogra 
niczenia w tym  razie, jeżeli można 
być pewnym , że sejm  przyim io po
prawki znaczną większością.

Zgodnie z tern, rząd zm niejszył sumę 
żądanego kredy tu  z 4oo na 275 m ilio
nów m arek i zgodził się na przyznanie 
mu praw a w yw łaszczenia w  granicach 
dwóch okręgów „przesiedleńczych* w 
Poznańskiem  1 Prusach Zachodnich.

K onserw atysta heydenband  ośw iad
czył, że stronnictw o jego , w  imię in te 
resów narodowycn, głosować będzie za 
projektem  prawa.

Friedberg  oświadczył, że stronnictw o 
Narodowo-Liberaine nie poprze projektu, 
naw et z popraw ką o ograniczeniu, o 
jakiej mówił m inister.

Yf tym  samym  duchu w im ieniu 
wolnych konserw atystów , 
się baron von Zedlitz

W niosek opozycył o odroczenie gło
sowania, m otywowany tern, że w po-

Erawce nie wym ieniono okręgów, na 
tóre ma być rozszerzone prawo o wy

właszczeniu gruntów , odrnucono 18-tu 
głosam i przeciw 9 ciu.

N astępnie większością 18 głosów 
przyjęto poDrawki Heydenbanda, Fried- 
berga i Zedlitza.

Prócz tego przyjęto wniosek, że in
wentarz, bezwarunkow o potrzebny do 
obrabiania g ru n tu  wywłaszczonego, nie 
podlega wywłaszczeniu o ile właściciel 
nie zgodzi się na to. Przepis ten dotyczy 
także bydła.

W  końcu większością l£  głosów 
przyjęto cały projekt prawa.

niebawem powróci! i wszedłszy na stół zsprot 
stował przeciw awanturom.

Po wyjściu rustnów odbyła się w dalszym 
ciągu imatrykulacya i miałt aż ao końca prze- 
bieg spokojny.

Rusini, wyparci z sali, udali się w pochouzie 
z pieśnią na ustacb przez miasto i rozeszli się 
do domów. Policya zamknęła dostęp do gmacbn 
uuiwersyteckiego silnym kordonem, poza którym 
tłoczyło się przeszło 1,000 osób, zwabionych 
zgiełkiem i wieścią o bójce w auli.

Rannych studentów wniesiono do loży por- 
tyera, gdzie ich opatrzyło pogotowie ratunko
we. Z polskiej młodzieży odoieśli rany akade
micy: Dobrzansai, Szeligowski, Kożncbowski 
i dwóch innych. Z pomiędzy rusinów opatrzyło 
pouotowie ratunkowe trzech.

Po skończonej imatrykulacyi młodzież polska 
sformowała pochód, przeszło 1,000 głów liczący 
i udała się pod pomnik Mickiewicza. Tam prze
mówił do zebranych student Wierciak, wzywa
jąc, aby młodzież polska w przyszłości 
zawsze bronita polskrsgo uniwersytetu lwow
skiego.

Około □ u my.
(^Korespondencya w łasna  „ D ziennika  

Kijowskiego“).

Petersburg, 30 listopada.

W czoraj w Dumie rozpoczęły się 
dłuższe debaty nad propozycyą utw o
rzenia osobnej komisyi tPa staroobrzę
dowców. Praw ica przem aw iała prze
ciw, staroobrzędowcy sam i się bronili, 
popierali zaś ich październikowcy. W 
głosow aniu, k tóre—mówiąc naw iasem — 
wypadło z korzyścią dla staroobrzędow
ców, polacy udziału nie brali, ponie- 

, waż nie chcieli się mieszać do kw estyi 
. specyalnej, na której się nie znają i 

k tó ra  powinna być rozstrzygana przez 
osoby bezpośrednio zainteresowane.

Ten dowód tak tu  politycznego wydał 
się podejrzanym  październikowcom, tak, 
że jeden z nich, poseł bardzo wybitny 
we frakcyi, wystąpił naw et do Koła 
polskiego z zarzutam i „separatyzm u", 
„w yróżniania się" i t. d. Otrzymał do 
t>rą odpowiedź od naszego posła, ale 
ta k t  zostrł faktem . Podejrzew ają tu 
nasz wszelki krok, w każd jm  ruchu 
upatrują dążności, wrogie „jednej nie- 
rozdzielnej Rosyi"...

oświadczył

Krwawa imatrykulacya.

— Donosią ze Lwowa pod d. 1 grudnia:
Dzisiejsza uroczystość imatrrkulacyi w uni

wersytecie lwowskim zamąconą została krwawą 
bójką między studentami eolskimi i ruskimi.

Pogłoska o tern, że rota ślubowania ma być 
wygłoszona w języku łacińskim, jako ustępstwo 
dla rusinów, wywołał! wrzenie u polskiej mło
dzieży. Już wczorąj wieczorem odbyło się w tej 
sprawie burzliwe zgromadzenie w czytelni aka
demickiej, na którem zapadły ucbwały niedo
puszczenia do demonstracyi ruskiej.

Dziś około godziny 8 rano otoczyła policya 
gmucb uniwersytetu silnym kordonem W  chwi
li rozpoczęcia aktu imatryknlacyi o godzinie 
9 rano anla była już szczelnie natłoczoną. Rusi- 
ni zajęli miejsca poa ścianami, środek zaś sali 
ząjęła młodzież polska. Rektor Dembiński prze
mówi! krótko i wezwał dziekanów do odczyta
nia formuły. Ze względu na ogólne napięcie 
i w przewidywaniu demonstracyi zaniechano 
odczytania całej formuły, ale tylko odczytano 
jej część. Następnie rozpoczęło się odbieranie 
ślubowania. Nąjpierw ślubowali teologowie pol
scy i ruscy, następnie prawnicy. W  tejże chwi
li wyszedł na parapet okna jakiś akademik n  ■ 
sin i założył protest przeciw imatrykulacyi ru
skich akademików. Powstało zamieszanie i po
dniosły się ze strony polskiej okrzyki: (prote
stujemy*!

W  odpowiedzi na protest polski młodzież 
ruska zaczęła śpiewać cNe pora łacham służyty*, 
a wielu z nich nakryło głowy. Wśród zgiełku 
na^le podpiósi się las kijów i rozpoczęła się 
bójka. Razy padały gęsto, towarzyszyły mu zaś 
jęki bitych studentów. Niebawem popłynęła 
krew z głów rannych. Bójka zacięta trwała 
kilka minut. Około dziesięciu akademików 
odniosło cięższe rany. Młodzież polsku zwartą 
masą przycisnęła rusinów i wyparła icb z sali 
na korytarz. Rusini w ypsrc usiłowali po
nownie wejść do auli, ale zostali odparci. 
Wśród zgiełku zbito 9 p&iniki gazów* i kiika- 
naścio szyb.

W chwili ląlwlększaeo napięcia bójki, rektor 
z dziekanami wyszedł do sąaiednąj sali, alo

Poseł chełm ski, oiskup Eulogiusz, 
opuszcza skrajną praw icę i przenosi 
się do „um iarkow anych1'. Tak p rzy
najm niej opowiadano wczoraj w loży 
dziennikarskiej, a pisma dzisiejsze w ia
domość tę pow tarzają. Mówią, że po
seł chnłmski był podejrzywany oddaw- 
na przez swvch kolegów, iż niedość 
gorliw ie przejmował się ideą „obrony 
prawosławia i sam ow ładztw a", poświę
ciwszy się całkowicie „zagadnieniom 
kresowym". Tymczasem Puriszkiewicz 
powiada, że et hoc faciendum et illud 
non omittenduin. Ostatecznie na ze
braniu kloDowem pokłócono się tak, 
że Eulogiusz opuścił zebranie. Membra 
disjectc... ♦ 4

Ju tro  w komisyi budżetowej, poseł 
warszawski, p. Grabski, przedstawi swój 
projekt zniesienia niektórych podatków, 
specyalnie obciążającyc1 kraje k re 
sowe. Będzie to pierw szy  wogóle w 
tej Dum ie m otywowany refera t pi
śm ienny, m ający na cełu zmiany u s ta 
wodawcze. O treści interesującego i 
ważnego projektu  p. Grabskiego nap i
szę. gdy dostanę od autora rękopis.

* *
W kuluarach dum skieb L klubach 

partyjnych najwięcej mówi się teraz o 
pianowanem przez październikowców 
wciągnięciu do „bloku* grupy postę
powców. O ile wiem, wszystkie, doty
czące tego faktu  notatk i i wiadomości 
prasowe, nie są ścisłe, postępowcy bo
wiem nam yślają się jeszcze i rozważa
ją  w arunki, na jakicn m ogliby przy
stąpić do centrum . Na ław ach opozy- 
cyi kom binacya ta  uważana jest za po
litycznie korcystną, albowiem powstrzy
m ałaby październikowców od oddania 
się na łaskę i niełaskę skrajnej prawi
cy i m ogłaby przygotować g ru n t do 
„konstytucyjnego centrum ". Sceptycy 
m aią jednak  i tutai swoje odmienne 
zdanie, a używają takich argum entów ,
że ich w arto  s ł u c h a ć .

* **
Na ostatniem  posiedzeniu biura frak 

cyi październikowców poruszono kwe- 
styę, m ającą dużą doniosłość dla m niej
szości parlam entarnych. Oto propono
wane byio, aby w nieść do Dumy pro
jek t zm iany regulam inu w tym  sensie, 
że na przyszłość uchw ała o przerwaniu 
rozpraw i ograniczeniu czasu przem ó
wień m iałaby zależeć od prostej w ię
kszości Dumy. Rzecz prosta, że pro
jek t ten godzi w in teresy  mniejszości, 
k tórą poddąje bezwzględnej majoryza- 
cyi i dlatego z każdego punktu  widze
nia nie może nie być potępiony. Ale 
październikowcy są z każdym dniem 
śmielsi, że nie powiem—zuchwalsi...

Scevinus.

Komunikat urzęddwy w sprarm 
spisku socyalistycznepo.

■'Streszczenie).

Jak  oDiewa kom unikat urzędowy, w 
kwietniu 1907 r. wydział ochrony w
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Petersburgu, śledząc występną działal
ność o rgan izacji wojskowej kom itetu
petersburskiego rosyjskiej partyi S. D., 
dowiedział się, iż odpowiedzialny orga
nizator jednej z org&nizacyi wojsko
wych, studen t uniw ersytetu  petersbur
skiego, znany pod nazwą „Alibeja" 
i tak  zwana „W iera" (Nina Morozowa), 
urządzają zebrania dla szeregowców 
wojsk garnizonu petersburskiego i na 
zebraniach tych opracowywany jest
tekst instrukcy i od wojsk dla człon
ków frakcyi S. D. Na jednym  z ta 
kich zebrań, na k tórem  był obecny b. 
poseł drugiej Dum y, Herus, opracowa
ny był tekst wspomnianej instrukcyi, a 
wybrana delegacja, składająca .s ię  z 
szeregowców, należących do organiza
c j i  wojskowej, w d. 5 m aja wręczyła 
tę in s tru k c ję  członkom frakcyi S D.' w 
m ieszkaniu, najętem  na imię Ozola. 
W celu aresztow ania delegacyi, do 
m ieszkania Ozola przybyła w dniu 5 
m aja wieczorem policja, lecz delega- 
cya opuściła już mieszkanie. Nato
m iast w m ieszkaniu znajdowało się 85 
członków frakcyi S. D. i przeszło 30 
osób postronnych. Na podłodze zna
leziono kilka listów i rezolucji, doty
czących działalności występnych orga
n izacji tajnych. Na podstawie tych 
danych zarządzono śledztwo i sędzia 
śledczy do spraw  szczególnej wagi, 
Zajcew, pociągnął do odpowiedzialności 
sądowej 55 członków frakcyi S. D. pod 
zarzutem  usiłow ania obalenia istnieją
cego ustro ju  państwowego, pozbawię' 
n ia M onarchy władzy zwierzchniczej 
i utworzenia republiki dem okratycznej, 
nadto 16 z nicn w  nocy zbadano i osa
dzono w więzieniu. W d. l  czerwca 
m inister sprawiedliwości przesłał pre
zydentowi D um y kopię postanow ienia 
władz śledczych z żądaniem, aby • Du
ma zastosowała się do żądania zaw ar
tego w postanowieniu. Rozprawy w 
Dumie nie dały żadnego wyniku, w d. 
8 czerwca D um a została rozw iązaną i w 
tym  że dniu  wszystkie wspom niane o- 
soby zostały aresztow ane i poddane 
badaniu 17 członków frakcyi S. D. 
zdołało się ukryć i pomimo zarządzenia 
energicznych środków  nie odnaleziono 
ich. Nadto pociągnięto do odpowie
dzialności sądowej 15 osób, nie należą
cych do składu Dum y, z których 13 
pod zarzutem  należenia do występnej 
organizacji, 2 — udzielania na zebra
nia m ieszkań 

Po ukończeniu śledztwa pierw iastko
wego w dn. 19 września 1907 r., w y
dany został rozkaz Nąjwyższy prze
kazania tej spraw y specyalnej kom isyi 
Senatu rządzącego, utworzonej dla są 
dzenia spraw o zbrodnie s tanu , nadto 
dochodzenie karne w zględem  17 b. po
słów Dum y, którzy ukry li się, zawie
szono do czasu ich ujęcia, a względem 
dwóch, Konszyna i Sew astianow a zu-

Sełnie umorzono. A kt oskarżenia po- 
zielony został na 3 części. Pierwsza 

część opiewa, iż utw orzone zostało w 
Petersburgu  stowarzyszenie w ystępne 
pod m ianem  dum skiej frakcyi S.-D., 
mające na celu obalenie przy pomocy 
pow stania narodowego ustanowionego 
przez praw a zasadnicze system u rządu, 
pozbawienie M onarchy władzy zwierzch
niczej i utworzenie rosyjskiej republiki 
dem okratycznej. W tym  cela zawiąza
no w całej R o sji szereg stow arzyszeń, 
na czele których stał kom itet cen tra l
ny w Petersburgu . Stowarzyszenia te 
przy pomocy agitatorów starały  się 
podburzać przeciw rządow i, szlachcie, 
urzędnikom  i obywatelom ludność, wcią-

fały włościan, robotników i żołnierzy 
o kółek, związków grup, aby, korzy

stając z niezadowolenia i podniecenia 
szerokich m as ludności biedniejszej, 
zorganizować i wywołać powstanie 
woj sk. włościan i robotników, u jąć  w ła
dzę w swe ręce, a następnie powierzyć 
ją  zgrom adzeniu, w ybranem u na  pod
staw ie powszechnego, bezpośredniego, 
tajnego i równego praw a głosowania. 
Następnie, ja k  brzmi 2 część aktu o- 
s.karżenla, zbierano pieniądze na  cele 
rewolucyjne, prowadzono propagandę na 
szeroką skalę w wojsku, opracowano 
naw et instrukcyę od wojsk garnizonu 
petersburskiego, k tóra to instrukcya 
przez delegatów-żołnierzy w łączona zo
sta ła  posłom frakcyi S.-D. w m ieszka
niu Ozola. Trzecia część ak tu  oskar- 

* żenią zarzuca mieszczaninowi Fiszerowi, 
iż, nie należąc do liczby członków orga- 
nizacyi wojennej, oddawał swe m ie
szkanie na  zebrania członków w ystęp
nych organizacji i, wiedząc o tern, iż 
zebrania te m ają  na  celu targnięcie 
się na władzę Najwyższą, nie zawiado
mił o tern władz 

Specyalna kom isya rozpoczęła rozpo
znawanie spraw y w dn. 22 listopada, 
zakończyła w dn. 1 grudnia. Powoła
no ogółem 64 świadków i 4 ekspertów. 
Żądanie dwóch podsądnych, aby spra
wa była rozpoznawana przy drzwiach 
otw artych, odrzucono. N iektórzy pod* 
sądni zakłócili przebieg rozpraw sądo
wych krzykam i i prezes kazał ich usu
nąć z sali. Po w yjściu 80 podsądnych, 
którzy zrzekli się obrony, większość 
pozostałych wraz z obrońcam i opuści
ła salę posiedzeń, pozostało tylko 19 
podsądnych, którzy po przerwie także 
opuścili salę, zrzekając się obrony. Co
dziennie po lic ja  obchodziła cele pod
sądnych i zapytywała, czy nie m ąją 
chęci być obecnymi na posiedzeniu są
du. Tylko 6 podsądnych wyraziło chęć 
przybycia na salę i ci pozostali na po
siedzeniach do ukończenia sprawy.

Po odczytaniu ak tu  oskarżenia 1 zba
daniu w szystkich świadków, trzy dni 
trw ało odczytywanie dokum entów, m a
jących związek ze sprawą. Na pod
staw ie tych  dokum entów  stw ierdzono, 
iż n a  ^jeździe członków rosyjskiej robo
tnicze) party i S.-D. w Sztokholmie w 
1908 r. uznano, że działalność rew olu
cyjna tajnych organizacyi party jnych  
winna być skierow aną ku tem u, aby 
z Dumy, „narzędzia kontrrew olucji* u- 
ozynić narzędzie rew olucyi i w tym  
celu postanowiono nie bojkotować wy
borów, brać udział jaknajczynniejszy, 
aby przeprowadzić dó Dum y możliwie 
na.w iększą ilość kandydatów  partyi, 
wykonawczemu zaś organowi partyi 
polecić utworzenie z wybranych po- 
ołów w Dumie frakcyi, k tó ra  byłaby 
legalną o rgan izacją  partyi 1 działała

pod kierunkiem  i kontrolą kom itetu 
centralnego, zgodnie z dyrektyw am i 
zjazdu. Na ęjeździe uznano też konie
czność powstania zbrojnego w celu 
obalenia obecnego ustroju, przyczem 
w yniki tych usiłowań uzależniano od 
wprowadzenia dezorganizacyi w woj
sku  i przyciągnięcia choć części na 
stronę zbuntowanego ludu.

Uznano, że doprowadzić do zdrady 
pewną część wojsk można Ii tylko 
drogą propagandy wśród wojsk, wśród 
wy Chowańców szkół wojennych, wło
ścian i drobnego m ieszczaństw a, któ
rych udział w pow staniu może w yra
zić się w form ie stopniowego wcią
gnięcia tych w arstw  ludności w walkę 
czynną z rządem . Zjazd postanowił 
wzmocnić działalność ag ita to rską  i o r
ganizacyjną w wojsku i szkołach wo
jennych, zaostrzać wszelkie konflikty 
Dumy z rządem , koncentrow ać wokoło 
S.-D. wszystkie żywioły rewolucyjne, 
prowadzić ag itac ję  wśród włościan na 
ruch  strajkow y, doprowadzać m asy lu 
dności do przekonania o niemożliwości 
porozum ienia się z M onarchą i Jego 
rządem , oraz konieczności zbrojnego 
powstania. Między innem i dokum en
tam i odczytano też rezolucyę kom itetu 
centralnego party i w spraw ie zorgani
zowania kom itetu dumskiej frakcyi 
S.-D., a następnie samej frakcyi. Nadto 
stw ierdzonem  zostało, iż podsądni byli 
w ścisłych stosunkach z tajnem i orga- 
nizacyami rewolucyjnem i, i że usiłowa
li uczynić z Dum y główny sztab re 
wolucyi, że fra k c ja  S.-D. skierow y
wała swą działalność do rew olucjoni
zowania ludności, tendencyjnie ośw ie
tlała wynikające w Dumie kwestye, 
nawoływała ludność do organizowania 
się, zaznaczając, iż tylko siłą zorgani
zowaną będą mogli wyrwać władzę z 
rąk  rządu i oddać ją  w ręce narodu.

Po wszechstronnem  zbadaniu wszy
stk ich  okoliczności, towarzyszących 
spraw ie, kom isya specyalna Senatu 
rządzącego uznała 38-iu podsądnych za 
winnych przypisywanych im przewi
nień i postanowiła skazać 26-iu pod
sądnych na roboty ciężkie i pozbawie
nie praw  (11 na  la t 5, pozostałych 15 
na lat 4), 12 podsądnych na pozbawie
nie praw J zesłanie na osiedlenie; Wa- 
chruszewa, Gubarewa, Gum ienkę, Kan- 
delaki, Kaciaszwili, Marewa, Rybalczen- 
kę, Sachnę, Stiepanowa, Fomiczewa i 
K rem ienskiego — uniew inniono wobec 
braku dowodów. Nadto postanowiono 
przedstaw ić wyrok w spraw ie Bieła- 
nowskiego, Dżaparidze, Kirijenki 1 Ce- 
retelli do uznania Najjaśniejszego Paua. 
W ostatecznej formie wyrok m a być 
ogłoszony w d. 12 grudnia.

Z życia prowincyi.
Płoskirów, 29 listopada 1907 r.

Dn. 2-go grudnia b. r. o godzinie 
5-tej po poi. w lokalu „Syndykatu ro l
niczego" m a się odbyć liczne zebra
nie członków oddziału płoskirowskiego 
„Związku oficyalistów, pracujących w 
rolnictw ie i przem yśle rolnym  na Rusi". 
Zarząd oddziału w osobie wiceprezesa 
p. Stefana Tchorzewskiego, zgodnie z opi
nią członków Związku, postanow ił roz
strzygnąć na tern zebraniu wiele waż- 
nyeh kwestyi, dotyczących przewodniej 
m yśli i celu Związku.

Program  czynności następujący: i) 
Balotowanie nowowstępującycn człon
ków oddziału; 2) Obranie nowych człon
ków zarządu zam iast ustępujących: pre
zesa p. W. Sierpowskiego i sekretarza 
p. J . Dołęgowskiego; 8) Sprawozdanie 
zarządu o uchw ałach ostatniego zjazdu 
delegatów Związku w Kijowie; 4) Spra
wy bieżące.

W ypada zaznaczyć, że zarząd oddzia
łu  m a przed sobą wiele pracy, gdyż 
w ciągu pół roku  pozostawał bez se
kretarza, na którego to barkach głó
wnie spoczywa praw idłowe i należy
te funkeyonow am e oddziału. Pomimo 
w szjstk iego  złego widać jednak, że 
członkowie Związku m ają najlepsze chę
ci i z w iarą patrzą w  lepszą przyszłość. 
W yrazem tych dobrych chęci służyć 
może przykład członka Związku p. E d
m unda Bagińskiego, który ofiarowuje 
na rzecz biblioteki oddziału płoskirow
skiego 200-ci tomów książek rozm ai
tych autorów po lsk ich  Kwestya kasy 
pogrzebowej i biblioteki interesuje wie*- 
lu i wartoby te dobre zamiary wpro
wadzić w życie. Jednak  Związek do
póty nie będzie odpowiadał praw dzi
wym zadaniom  swoim i dążeniom—do
póki każdy z członków jego nie będzie 
mógł powiedzieć, że „Związek — to ja , 
a ja —to Związek*.

Miejskie R.-k. T-wo dobroczynności 
m a zam iar uformować pod swoją egi
dą sta ły  tea tr am atorski, któryby grał 
na rzecz tegoż T-wa. Bardzo to dobra 
myśl, której przyklasnąć można, bo, 
zważywszy zupełny zanik życia społe
cznego i towarzyskiego, tego rodzaju 
godziwa rozrywka zasłużyć powinna na 
uznanie szerszego ogółu.

N aturalnie, że powodzenie zależeć 
będzie w równej mierze od zdolności 
i wytrwałości pp. m iłośników, jak i od 
poparcia żywiołu polskiego.

Od godziwych rozrywek towarzyskich 
przechodzę do prozy życia i to , wpa
dając m iędzy „zgrzytliwe tryby", zro
bić muszę wzm iankę, że u nas arożyz-ia 
ogrom na na wszystko. Naprzykład: 
1 f. m ięsa 11 kop., 1 f, chleba 8 kop., 
szklanka m leka 8 kop., l  ją jo  3 kop., 
1 f. m asła 55 kop. i t. d Handel 1
przem ysł prawie w zastoju. Wszędzie 
daje się odczuwać brak gotówki. To 
leż tu  i owdzie słyszym y o tak  zwa
nych „nerw owych" sprzedażach i ku- 
pnach zboża. W łaściciele ziem scy i 
dzierżawcy przeżyw ają w tym  roku 
kryzys, spowodowany nieurodzajem, i o- 
gólnym stanem  rzeczy.

Często bardzo dają się Yddzieć łuny  
pożarów. To się bawią „Dzieci szata
na". Cóż będzie gdy dorosną? Chilosa9
0  „epfkureizmie i utylitaryzm ie" na
szym, na tle stosunków m iejskich dę
łoby się względnie dużo napisać. Oczy
wiście difficiU est satiram -v<n teribtre,
1 z tej przyczyny zastrzegam  sobla w 
tym  rude  pewną solidarność z trocnę

drastycznym , ale w zasadzie słusznem  
wyrażeniem się J. St. Mill’a, że „lepiej 
być niezadowoloną ludzką istotą, ani
żeli zadowoloną świnią; lepiej być nie- 
zad .wolonym Sokratesem , aniżeli zado
wolonym głupcem ". J T.

KRONIKA PROWINCYONALNA

(Z  p ism  i od korespondentów ).

—  Awanturniczy marszałek ezlaohty. W dniu 
27 listopada sędzia pokoju 1-go rewiru m. Li- 
tyna rozpatrywał sprawę mohylnwskiego mar
szałka szlachty, p. P. Iw oow a-I uccwiua, oskai 
żonego o pobicie mieszkańca Lityua, p. I. Po- 
stołowskiego. Rzecz się cała miała tak: w dniu 
19 października p. Iwanow-Lucewin przyjechał 
samochodem do składa aptecznego Guzika. W 
pobliżu samochodu zebrała się gromadka chłopa
ków, którzy pomimo żąoania p. L-L., nie cncieli 
się rozejść. Wtedy ten puścił się za nimf w 
pogoń i kolną od strzelby myśliwskiej dwuk-o- 
tuiw uderzył po głowie pierwszego spotkanego 
po drodze. Był uim p. Postołowski, idący z 
p. Siecińskim do składu aptecznego. Sędzia po
koju skazał p. Iwanowa Łucewiua na 2 tygo
dnie aresztu, bez prawa zamiany na karę pie- 
l iężną. Oskarżony na sprawie nie by> obecny. 
Donoszą o tem «Kij. Wiesti*.

—  We wal Moatyszczach, pow. kijowskiego, 
schwytano w tych dniach ca,a bandę złodziejów, 
którzy od roku przeszło bezkarnie rozkradali, 
co się dało, zbożo, ptactwo, kouie i bydło.

—  W Winnicy zorganizowało się, według in- 
formaryi «Podolii», rosyjskie kółko literacko- 
anystyczne.

KATASTROFA W KOPALNIACH 
W Ę G L A .

—§—
Telegramy doniosły o przerażającej swymi 

rozmiarami katastrofie, zaszłej w W irginii, w 
kopalniach węgla w Monongahcli, o kilka mil 
drogi od Fairmont. Przyczyną katastrofy był wy: 
buch, który zniszczył dwa szyby, pełne robotni- 
ków.

Pierwszy wybuch, wywołany przoz miał wę
glowy (sproszkowany węgiel sam się zapala przez 
zetknięcie się z powietrzem), zdarzył się w ko
palni pod nnmerem szóstym, druui w numerze 
ósmym. Wejście do tej ostatnioj za w-łonem  
jest przez olbrzymie bryły, tak, że pięciuset 
nieszczęśliwych, pracujących wewnątrz szybu, 
zostali żywcem zakopani.

Wstrząśnienio dało się uczuć w promieniu 
dziesięciu kilometrów w pobliżu kopalni, tak, że 
bndynki otaczające uległy zniszczeniu; gruz wę
glowy, siłą wybuchu z miejsca wyrzucony, zanie
sionym został do sąsiedniej rzeki.

Nio ulega wątpliwości, iż większa część ro
botników znalazła śmierć natychmiastową. Zie
mia jest poryta, jakby po oiej przeszedł legion 
tytanów, a wybuch taki w skutkach swych jest 
straszniejszy od nąjsilniejszego trzęsienia ziemi. 
Niektórzy robotnicy wyrzuceni zostali na ze
wnątrz Kopalni przez wentylatory i ci cudem 
jakimś ocaleli.

Zaledwie wieść o tragicznym wypadku się 
rozes/.ła, poczęto orgaaizować kadry ratunkowe 
i przeznaczono pociągi specyalne dla przewozu 
rannych do szpitala.

Kiedy po użyciu wentylatorów zdołano trochę 
oczyścić powietrze z gęstego dymu i gazów tru
jących, wówczas postarano się o uwolnienie 
wejścia do komór zawalonych. Zaraz przy wej
ściu znaleziono pierwsze cziery trupy Ratunko
wa akcya, jak powiadają, uie będzie sknteczuą, 
bo nikt nie wróci życia zakopanym żywcem gór- 
uikom.

Wśród rodzin poległych górników na nneiscu 
wypadsu udgrywają się rozdzierające serce sce
ny rozpaczy.

Ostatnie wieści są takie, że ogień wyDuchł 
w jednej z kopalń i żo ratunek w ten sposób 
został przerwany.

Według depesz liczba zabitych wynosi 500 
z górą osób, z tych połowa polaków i włochów. 
Obio kopalnie należały do Towarzystwa z Balti
more.

Z kopalni wyciągnięto już ze sto trupów, do 
innych nie zaraz można się dostać z powoda 
ciągłego wydzielania się gazów trąjących. Dy
rektor kompanii oznajmił, że w dniu wypadku 
478 górników udało się do kopalni — wszyscy 
mieli drogę do powrotu zamkniętą i ani jeden  
nie powrócił. Do tej nczby trzeba jeszcze do
rzucić kilkudziesięciu roborników, będacycn przy 
mnłacb, c« razem wynosi 550 ludzi.

Ciała górników są w okropny sposób zmie
nione, pogniecione i poszarpane.

Już niema nadziei ocalenia tych, którzy są 
pod gruzami. Kilkadziesiąt kopami w kraju za
wiesiło czasowo swą pracę, robotnicy stamtąd 
zbiegają się tłnmnie na miejsce wypadku.

Przewidywanym jest nowy wybuch, więc 
tym, co ratują, ma przybyć pomoc z dwóch ty
sięcy górników, pochodzących z Pensylwanii, 
Ohio i zachodniej Wirginii.

Tymczasem pożar w komorze Nr 8 daloj 
się szerzy, a w całej Wirginii panuje przygnę
bienie i przestrach, podobnej bowiem katastrofy 
w kraju tym nie pamiętąją.

K R O N I K A .

— Zebranie przemysłowców i hadtow-
ców. \Ve czw artek o g. 7 wlecz, w 
„Ogniwie" odbędzie się zebranie przed
stawicieli firm  handlowych i przem ysło
wych kijow skich w celu omówienia 
projektu stow arzyszenia, m ającego na 
celu popieranie przem ysłu krajowego. 
Na zebraniu tem  m a być zdecydowana 
spraw a wciągnięcia do tej akcyi przed
staw icieli innych rejonów przemysło
wych i handlow ych, jakoteż nie tylko 
polaków, lecz i innych  narodowości.

Pozwolenie władz na organizacyę te
go zebrania uzyskali pp. A. i M. B uko
wińscy, hr. Wł. Grocholski, K. Rząśni
cki i K. Wilkosżewski,

— Podziękowanie. Zarząd polskiegu 
Towarzystwa kolonii letn ich  sk łada za 
naszem pośrednictw em  w szystkim , k tó 
rzy raczyli wziąć udział w organizacyi 
balu  na rzecz Tow arzystw a w dniu 24 
listopada r. b., serdeczne podziękowanie.

— Odczyt o ruchu kooperacyjnym. 
W środę, dnia 5 grudnia 1907 r. od
będzie się, urządzony staraniem  .K oła 
Kobiet Polek" w Kijowie, odczyt S tan i
sława W ojciechowskiego, redaktora ty 
godnika „Społem"— „Ruch kooperacyjny 
i jego znaczenie dla dobrobytu społe
cznego". Treść odczytu: Histórve pierw 
szych tow arzystw  spożywczycji w An-

§lii (Rochdale l Oldnam 1844 — 1850). 
konomiczne źródło ich rozkw itu. Za 

sady system u rocbd&lskiego. Powodze
nie jogo w Anglii. Znaczenie organi
zacyi dla uporządkow ania produkcyt. 
Związki towarzystw  spożywczych. Ko
operatyw ne p rodukcje . Kooperacya w 
gospodarstw ie wlęjsKism, rzem iosłach i

taniego kredytu . Powodzenie różnych 
gatunków  kooperacji w Europie. Ko
operatywa jako nowy system  organiza
cyi ekonomicznej. Trudności powodze
nia i w arunki rozwoju. Zdania wybi
tnych działaczy kooperacyi. Znaczenie 
kształcące. Rola Kobiety. Przyszłość 
kooperatyw. Odczyt będz!e ilustrowa- 
ny obrazami niknącym i, przedstaw ia
jącym i sklepy, m agazyny, fabryki i za
kłady różnych towarzystw  współdziel- 
czych. Początek o godz. 8V2 wieczo
rem.

— Z Ogniwa. Rada gospodarzy klu
bu „Ogniwo" dokłada wszelkich s ta 
rań, by i dla młodszej generacyi na
szej stw orzyć milą, oraz pożyteczną 
rozrywką. Lekcye tańców niedzielne 
stanowią, silną atrakcyę zarówno dla 
młodych uczestników, ja a o  też dla go
ści. Obserwując rozbawione tw arzy
czki naszych m ilusieńkich, ich zg rab 
niejące z keżdym  dniem  ruchy, ich 
przejęcie się spraw ą—bawim y się i za
chwycam y nie mniej niż dzieci. Kom
plet starszy, nieco poważniejszy mo
że za maio dąży do poznania teoryi. 
lecz za to z całym zapałem i młodzień
czą werwą oddaje się tańcom. Bardzo 
pomyślnym jest projekt rady stw orze
nia chóru śpiewaczego z dzieci od lat 
7-iu, którem u szczerze przyklasnąć mo
żemy. W  ten sposób dzieci w drażają 
się do poznania piękna muzyki, odczu
cia harm onii dźwięków, poznania ry 
tmiki, wyrobienia sm aku estetycznego 
etc. Kształcąc w ten sposób młode 
poKolenie wobec realistycznego ducha 
czasu, aojść możemy do lepszych re 
zultatów  wychowania naszej młodzieży. 
Lutnia w Ogniwie jeszcze ostatecznie 
nie ukształtow ała się, jednak  są nadzieje 
na pomyślny rozwój i tej tak  pożytecz
nej, oraz przyjemnej organizacyi. Od 
poparcia naszego społeczeństwa zależą 
dobre rezultaty.

— Posiedzenie Rady miejskiej. Gru
dniowa sesya Rady m iejskiej, która roz
pocznie się dn. 9 b. m. z-is tanie po
święcona rozpatrzeniu prelim inarza bu- 
dżtetowego m. Kijowa na r. 1908.

— Echa wyborów do Dumy państwo
wej. Prezydent Dum y państwowej za
wiadomił m inisterstw o spr. wewn., że 
dla wyjaśnienia faktów, m ających zna
czenie przy sprawdzaniu wyborów do 
Dum y posłe z I-ej kuryi miejskiej, 
p. B. Procenko, kom isya XI wydziału 
uznała za niezbędne: 1) przepa
trzeć wszystkie listy wyborcze I-ej 
kuryi m Kijowa, oraz biuletyny, zło
żone przez wyborców tej kuryi i 2) 
zażądać wyjaśnień od prezesa kijow
skiej kom isyi wyborczej m iejskiej do
tyczące faktów, wskazanych w doda
tkowej skardze wyborcy I-ej kuryi 
m. Kijowa, p. J. Nowickiego.

Z polecenia m inisterstw a, guberna
tor kijowski przesłał prezydentowi m ia
sta  skargę p. Nowickiego i zażadał 
wszystkich dokum entów wyborczych 
i wyjaśnień.

W dodatkowej skardze, p. Nowicki 
s ta ra  się dowieść, że poseł B. Procen
ko nie otrzym ał absolutnej większości 
głosów, wymaganej przy pierwszych 
wyborach, naw et w takim  razie, jeżeli 
uznać za prawidłow e obliczanie głosów, 
dokonane przez kom isyę m iejską 
Oprócz 2 wyburców, pp. M aslennikowa 
i Kowalenko. o których była mowa w 
pierwszej skardze, bezprawnie przyj
mowali udział w wyborach pp. Orłów 
i Popow, którzy byli zapisani do list 
na mocy cenzusu podatku przemysło
wego i stracili ten cenzus przed dniem 
17 października r. b. czyli przed wy
borami. W skutek zmian powyższych 
ilość osób głosujących powinna stano
wić 1,518, a nie 1,522, dla absolutnej 
zaś większości potrzeba 760 głosów. 
Jeśli wskazane 4 głosy odliczyć od 
głosów, otrzym anych przez p. Procen- 
kę, oraz odtrącić, stosownie do wyja
śn ień  senatu jeszcze 1 głos, który on 
podał za siebie, otrzym am y, że p. P. 
został obrany 758 głosam i, czyli, że 
nie otrzym ał on absolutnej większości. 
W  dalszym  ciągu w skardze znajdują 
się wskazówki na nieprawidłowości, 
dopuszczane przy obliczaniu głosów 

rzez kom isyę m iejską do spraw  wy- 
orczych.
— W sprawie nowych linii tramwajo

wych. Na ostatniem  posiedzeniu ko
misyi tram wąjowej w czasie rozpatry
wania spraw y nowych linii, przedsta
wiciele zarządu T-wa oświadczyli, że 
T-wo zgadza się na budowę wszystkich 
linii, proponowanych przez m iasto, pod 
tym jednak w arunkiem , że zarząd o- 
tworzj, specja lny  rachunek kosztu ich 
ich budowy i dochodów z tem zastrze
żeniem, że gdyby w chwili odkupienia 
przedsiębiorstw a przez m iasto w ciągu 
najbliższych 9 lat, kapitał wyekspenso- 
w a n j nie zostanie umorzony według 
zwykłych zasad amortyzacyi, zatwier- 
dzonycn przez m inisterstw o finansów, 
m iasto przy wykupieniu zwraca T-wu 
pozostającą do um orzenia sum ę kosztu 
ich budowy. Gdyby w ciągu w skaza
nych 9 la t m iasto nie wykupiło od 
T-wa przedsiębiorstwa, wszystkie nowe 
linie wejdą do ogólnej sieci m iejskiej 
i zostaną objęte ogólnym kontraktem . 
Następnie przedstawiciele T-wa oświad
czyli, że zdaniem ich, budowa tych 4 
linii, na k tóre T-wo zgodziło się, nie 
może być powierzone innej osobie, sto
sownie do umowy. Pozostałe linie, 
na budowę których T-wo nie zdecydo
wało się w określonym term inie, m ają 
być oddane innem u przedsiębiorcy; 
wyjątek stanow ią tylko linie na ul. Źy- 
lańskiej, Luterańskiej, Funduklejow skiej 
od Pirogowskłej do M.-W łodzimierskiej i 
ul. Trzech Swiętycn, które, stosownie 
do kon trak tu , T-wo powinno przepro
wadzić na żądanie m iasta dopiero po 
upływie lat 20. Propozycya powvżsł,a 
po podpisaniu przez obydwie strony, 
zostanie oddana do rozpatrzenia Radzie 
miejskiej.

— W sprawie zwiększenia podatków.
Radni m iejscy: W ołyński i Orgis yon 
Rutenberg, złożyli w Zarządzie m iejskim  
dek la rac ję , w której w skazują na po
trzebę spraw dzenia w ykazu przedm io
tów, podlegających opodatKowaniu. Po- 
dawcy wskazują przy tem  na przykład 
m iast Europy zaohodnlel, w których w 
ten  sposób osiągano swiększenia sumy 
podatków m ltjsk ich . W r. 1900 spraw*

dzano wykaz taki w Petersburgu. 
Sprawdzanie pociągnęło za sobą koszta 
w sumie 24 tys. rb., suma zaś podatków 
miejskich podniosła się potem o 160 
tys. rb.

— Zebranie leaarzy ziemskich. W  so
botę odbyło się zebranie lekarzy ziem
skich gub. kijowsKiej, w którem przyj
mowało udział około 75 osób. Na ze
braniu wypowiedziano zdanie, że nie 
należy krępować lekarzy żadnymi okól
nikami, oraz. ż.e dezynfekcja na wsi 
chybia celu. Następnie wskazano na 
to, że kraj Poindn.-Zachodni stanowi 
nader podatny g run t dia szerzenia się 
epidemii i w ten sposób staje się źró
dłem, z którego zaraza rozpowszechnia 
się na całą Rosję. W końcu wypo
wiedziano przypuszczenie, że w roku 
przyszłym cholera wybuchnie na wio
snę.

—  P. generał - gubernato1* kijowski 
przesłał p. gubernatorowi oświadczenie 
niektórych właścicieli domów m. Ki
jowa w ilości 114 osób, oraz opinię 
jednego z radnych m ias ta , którzy 
uznają, że miejsce przy ul.Dorogożyckiej 
wybrane dla VI-go gimnazyum, jes t  
zupełnie nieodpowiednie. G e n e ra ł -g u 
bernator polecił radzie miasta rozpa
trzenie wszystkich nadesłanych opinii 
w tym względzie.

— 30 leini jubileusz prof. Wysoko- 
wicza. Zgodnie z decyzyą medycznego 
wydziału kijowskiego uniwersytetu, w 
niedzielę d. 9 grudnia  o godz. 1 po 
południu w gmachu patologiczne - ana
tomicznego instytutu, odbędzie się 
uczczenie 30-letniej naukowej i peda
gogicznej działalności profesora Wio 
dzimierza WysoKowicza. Osoby i insty- 
tucye, życzące przyjąć udział w tej 
uroczystości, są  proszono, o zawiado
mienie o tem prezesa jubileuszowej 
komisyi prof, W. Lindeinana Maryińsko- 
Błagow. Na 89), albo członka wspom
nianej komisyi prof. S. Tomaszewskiego 
(Michałowski Zaułek, dom własny).

— Posiedzenie kijowskiego T-wa le
karskiego. W sobotę d. i grudnia od
było się zebranie członków T-wa lekar
skiego, na którem ordynator wydziału 
dla cholerycznych, p. Swenson, odczy
tał referat o epidemii cholery w Kijo
wie w r. 1907. Między innemi referent 
oświadczył, że dane o wypadkach za
słabnięć na cholerę były znacznie prze
sadzone w prasie miejscowej Omyłki 
powstały stąd, że dane urzędowe, z 
których korzystała jrasa , obejmują 
wszystkich chorych, podejrzanych o 
cholerę, wówczas kiedy w szpitalach 
byli oni podzieleni na 3 kategorye— 
chorych na dyaryę choleryczną, chole- 
rynę i cholerę. Chorych na cholerę w 
szpitalu Aleksandrowskim było 565 
osób.

— Z uniwersytetu. Wczoraj wywie
szono w uniwersytecie następujące o- 
głoszenie z podpisem rektora:

1) Wykłady w uniwersytecie wzno
wione będą dnia 5 grudnia.

2) Przy wejściu do uniwersytetu, 
studenci oddają swoje bilety wejściowe 
pomocnikowi prorektora, otrzymując 
wzamian kontramarki; przy wyjściu 
bilety będą zwracane studentom na 
mocy. przedstawionych koniramarek.

8) Żadne wiece nie będą dozwalane 
do końca bieżącego półrocza.

Rektor uniwersytetu Cytowir.z.
Niezależnie od tego zarząd uniwer

sytetu na mocy polecenia rady profe
sorskiej, wypracował jeszcze następu 
jące środki w celu ochrony porządku 
w lokalach un iw ersy teck ich : studenci 
będą wpuszczani do uniwersytetu przez 
jedno tylko wejście frontowe, które 
będzie strzeżone przez oddział policyi, 
złożony ze stójkowych i rewirowych.

W korytarzach uniwersyteckich bę
dą dyżurować rewiiowi, a przy wej
ściach do audytoryów stróże. Wobec 
tego liczba stróżów zostanie zwięk
szona.

Zarząd uznał za konieczne zwiększyć
0 dwóch liczbę pomocników prorektora, 
których obecnie będzie 6.

O każdym usiłowaniu studentów 
urządzić wiec, będzie zawiadamiany 
policmajster, żeby mógł wysłać oddział 
policyi do uniwersytetu.

O wypracowanych przez administra- 
cyę środkach w celu zapobiegnięcia 
zaburzeniom, zawiadomiono minister
stwo.

— Eflzamina państwowe. Wczoraj w 
uniwersytecie odbywały się egzamina 
przed prawną i fizyko-matematyczną 
komisyą egzaminacyjną w dalszym 
ciągu.

— W sprawie wysłania z Kijowa wy
dalonych studentów Dnia l-go grudnia 
kancelarya do spraw studenckich prze
słała policyi dokumenty 20 studentów, 
wydalonych na mocy uchwały rady 
profesorskiej i mających być wysła
nymi w drodze administracyjnej z o- 
brębu kraju Poł.-Zach., a wczoraj do
kum enty 100 studentów, wysłanych z 
Kijowa i z gub. kijowskiej.

— Z wyższych kursów żeńskich. Z 
liczby 1582 wydalonych słuchaczek, 
1 ,4 4 4  podało prośby c ponowne przyję
cie na kursa. Termin podawania tych 
próśb upływa dn. 5 grudnia. Wyniki 
zaś rozpatrywania podań ogłoszone zo
staną o k o Io d. 10 b. m . Podania, do 
ctórycb nie było dołączone żądane zo
bowiązanie, rozpatrywane nie będą.

— Kara. Na mocy postanowienia g u 
bernatora, redaktor wychodzącej w Ki
jowie gazety ukraińskiej p. t. „Rada", 
M. Pawłowski, za wydrukowane w 
Nr. 267 ari.: „Z brzegów newskich"
1 „Umarli zmartwychwstają", w któ
rych dopatrzono wykroczenia przeciw
ko postanowieniom obowdązującym, zo
stał skazany w drodze administracyj
nej na grzywnę w kwocie 200 rb. lub 
miesiąc więzienia.

— Rewlzye i aresztowania. Ubiegłej 
nocy dokonano w mieście szeregu re- 
wizyl i a resz tow ań : w domu M ai 
przy BiDikowskim bulwarze po doko
nanej rewizyl, aresztowauo studenia 
Samuela Bjlenkę. W domu M  14 przy 
ul. Bulwarno - Kudriawskiej, dokonano 
rew izji u den tysty  Fajbiszenki, Zabra
no korespondencyę, Fajbiszenkę zaś 
z powodu choroby pozostawiono w do
mu pod dozorem policyjnym. Tamże 
zrewidowano F. Fusie

— W sądzie okręgowym, jutro rozpo 
czyna się sprawa pogromu kijowskiego. 
W szystkich oskarżonych jes t  ogółem 
86 ciii, świadków około 700. Obronę 
prowadzić będą stołeczne i miejscowe 
siły adwokackie. Gmach sądu będzie 
pod ochroną wzmocnionych oddziałów 
policyi.

— W sorawie strajku w rafineryl na 
Demijówce. Wczoraj administraeya fa
bryki wezwała sędziego pokoju 16-go 
rewiru dla zbadania szeregu spraw, 
dotyczących wysiedlenia robotników z 
mieszkań fabrycznych. Sprawy te roz
patrywał sędzia w cukrowni, przyczem 
żaden z robotuików nie stawił się. Sę
dzia wydał fabryce nakazy wykonawcze 
na wysiedlenie robotników.

— Sąd wojenno-okręgowy jutro  roz
patrzy sprawę kozaków M. Korobcc 
i J. i i  sinicy, oska-żonych o zamordo
wanie kozaka Leszczenki.

— Aresztowanie zabójcy. W  tych 
dniach wpadł w ręce policyi jeden z 
ważnych przestępców z pow. horod- 
niańskiego (gub. czernihowskiej), któ
ry brał udział w napadzie zbrojnym 
w Horodnie na sklep monopolowy l za
bił uriadnika i strażnika w tymże po
wiecie. Nazywa się on P. Zdorowiec. 
Oskarżony po wydaniu wyroku sądo
wego był uwięziony w więzieniu ho- 
rodniańsiciem, lecz udało m u się s tam 
tąd zbiedz i odtąd osiedlił się on w 
pobliżu Kijowa i zaczął często bywać 
w mieście, mając schronienie u pocho
dzącego z tejże wsi Owczara, w domu 
Nr 13, przy zaułku Michałowskim. Do
wiedziała się o tem polieya cyrkułu  sta- 
rokjowskiego i zaczęła dawać pilne 
baczenie na mieszkanie Owczara i gdy 
Zdorowiec zjawił się do Owczara, zo
stał natychmiast aresztowany. Gdy go 
aresztowano, Zdorowiec podał się za 
Jagora  Szkołę, przyjezdnego piekarza 
z Ekaterynosławia i oburzał się bar
dzo, że go uwięziono. Pomimo to jednak 
odstawiono go do cyrkułu starokijow- 
skiego i tani zamknięto w jednej z cel 
więziennych. Polieya umieściła wraz 
z więźniem dwóch „swoich ludzi" i 
Zdorowiec w rozmowie z nimi wygadał 
się, kim jest w rzeczywistości. Gdy 
zaś podczas indagacyi dowiedziono mu, 
że zeznaje fałszywie, przyznał się do 
wszystkiego i oświadczył, że należy 
do partyi soc.-rew.

— K RADZIEŻE. Ze strycłiu domu N r 5 
przy ulicy W .-W asilkowskiej, u adw onata Za- 
charyusza Goldgera. skradziono bieliznę wi?rło-
ś.-i 300 rb.

— W domu Ni 9 przy ulicy M.-Włodzimier- 
skin.i, z pokoju Kuźmy T kaczenki, jego współio- 
kator P io tr (nazwisko niewiadome), skrad1 rze
czy v?artości .132 rb. i weksli za 200 rb. , P io tr 
ukrył się.

— Agentowi kolejowej policyi śledczej Sier- 
giejowowi, w domu N r 9 w No-®ym zaułku, 
ukradziono rzeczy wartości 170 rb.

— Zofii Kap] n, (ul. W ołoska domu Nr 83), 
ukradziono rzeczy wartości 120 rb.

— W domu N r 22 przy ulicy M iezygorskiej, 
z nieszkania felczera Lejzora Gawsiuka, sk ra
dziono rzeczy wartości 100 rb.

— Na piacu Troiekin koło domu iuaowego, 
skradziono Sergiuszowi Romanowowi zegarek, 
złodzieja, njęto wraz z zegarkiom, nazywa się 
on Lejba Szetkow, liczy la t 15.

— POŻAR. Onegdaj w suterenach domu 
kupca Palczewskiego, na ulicy Czarne-Błoto 
Nr 1/8 wszczął się pożar, który jednakże w krót
ce stłumiono S traty nieznaczne.

— N IESZCZĘŚLIW Y  -W Y PA D E K . D nia 2 
grudnia koń dorożkarza Jakuba  Czechowskiego 
spłoszył się i poniósł z gó-y L uterańskiej na 
Kreszczatiif. Czechowski wypadł na brnk 1 po
tłukł się silnie. iPogotowie’» odwiozło poszko
dowanego do szpitala A leksandrow skiego.

- -  POW RÓT D EZEfT  IźFłA W ieczorem duia 
2-go grudnia do cyrkułu paaolskiego zgłosił się 
pijany człowiek i oświadczył, że je s t kanonie- 
rcm 8 ej bateryi, 15-ej brygady a ry le ry i  i n a 
zywa się W asyl Panów. Zbiegł on przed k ilko 
ma miesiącem z Odosy, a  obecnie oświadczył, 
że pragnie wrócić na służbę. D ezertera a re 
sztowano i odesłano do sztabu forteoznego.

— RA BU N EK . Ouegdaj wieczorem na ulicy 
A leksandrowskiej, w pobliżu gmachu muzeum 
miejskiego dwaj niowiadomi zioczyncy napadli 
na P io tra  Bondureukę i odebrali mu portm one
tkę z pioniędzmi i czapkę karakułową.

TEATR i MUZYKA.
Przedstawienie trupy dramatycznej P.

T. M. S. w „Ogniwie

W sobotę l g rudniu  odegrali Miło
śnicy „Mężczyznę" (Ahasyera) G. Za
polskiej. I przyznać trzeba, odegrali 
z powodzeniem, co tem bardziej podkra 
ślić m usim y, biorąc pod uwagę, że to 
nie je s t sztuka dla „am atorskiego tea 
tru". Grać ją megą tylko artyści.

Skoro więc ogólne wrażenie było do
datnie, skoro publiczność nie tylko nie 
poziewaia, ale ze szczerem zajęciem 
przysłucniwała się i patrzyła, to dowo
dzi, że nasi Miiosmcy idą wciąż n a 
przód i że społeczeństwo polskie k i
jowskie powinno się poczuwać do obo
wiązku popierania ich.

Treść „Mężczyzny" to typ męzki, wy
rw any z życia, podpatrzony p-zez tak 
bystrą obserw atorkę, jak ą  jest Zapol
ska. Typ, o którym  powiada Julka- 
rezonerka, że je s t mężczyzną, robiącym 
z kw estyi miłości główną kwestyę ży
cia, ooliczającym je  w edług ilości m i
łosnych swych dram atów. I dodaje je
szcze: „jesteś przeciętnym  mężczyzną". 
Te słowa charakteryzują całość 1 na 
tej erotycznej kanwie snuie autorka 
przygody m iłosnego Ahasvera, p ragną
cego wciąż nowych ofiar 1 zdobyczy.

Rolę Karola* odegrał p. W adzyński, 
który dopiero w tym  ro au  dał się nam 
poznać ze scen j Z przyjemnością kon
statujem y, że młody a zdolny Miłośnik 
panuje już nad robotą aktorską. Na dru- 
giem  m iejscu staw iam y pannę Żm ijew
ską, k tóra w niedużej, .ale trudnej, bo 
złożonej roli „Niny" wykazała dosko
nałą technikę sceniczną i tem peram ent, 
wnosząo ożywienie w niektóre mono
tonne m om enty dyaiogu. Jeśli były 
braki, to płynęły z tego, że rola niezu
pełnie leżała w charakterze artystk i, 
to tez tem  większa zasługa, że pomimo 
tu dała typ bogaty w szczegóły i u trzy
m any konsekw entnie Bardzo dobrą 
była panna Oksza, jako Julka-rezonei- 
ka. Miłośniczka ta  posiada doskonałe 
wa-nnki sceniczne; postaw ę,ruch ' i r y 
sy twarzy. W grze jej był należyty 
spoKÓj i równość, ale często bardzo 
brzmiały niew iaściw e akcenty, zauwe- 
żyć się dało pewne przewlekania w yra
zów, co świadczy, ż» panna Oksza nad 
d ykcją  i wzmocniąniam gioau mnał
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popracować. Pani Radwan, może nie 
dała zupełnie skończonej całości w po
staci E lki, rysując ją  blado, ale jako 
artystka, czująca scenę, umie w ytrzy
m ywać badrzo um iejętnie pauzy i miała 
bardzo szczęśliwe m om enty, zwłaszcza 
w akcie trzecim, gdzie ze szczerością 
i p iosto tą  odtworzyła duszę kobiety 
w jej tragedyi miłosnej. Pisząc o po
stępach Miłośników, nie możemy nie 
podkreślić pracy reżyserskiej p. Sie
maszki, k tó ra  wprost rzuca się w oczy 
i wróży na przyszłość jak najlepiej.

CYRK „HIPPO PAŁACE'.
4 dzinń zapasów.
Romiao 6'/j min. broni się od znacznie s il

niejszego i znakomicie walczącego Constant lo 
Braser'a, wreszcie cnwycony z tyła po pod ra
miona, pada na obie łopatki.

Lubmayer nie jest w stanie zastosować do 
Anglio, przerażającego wagą i siłą ani jednego 
chwytu i pada po 13’45”.

Szwarc w ciągu 7 min. zwycięża Wachera.
Aberg walczy z błyskawiczną szybkością, nie 

dając opamiętać się Popławskiemu. Ten ostatni 
broni się jednak wybornie i zbiera oklaski. 
Aberg zmienia chwyt za chwytem, pomaga g ło 
wą, rzuca się na przeciwnika jak jastrząb i po 
Hk m. raptownym atakiam po pod ramię za kark 
przewraca na'głow ę Popławskiego i łamie mu 
most.

KRONIKA ZAMIEJSCOWA
— Kara na Macierz. Pism a warszaw

skie donoszą, że generał - gubernator 
nałożył w an lu  29-tym listopada r. 
b. karę 8 tysięcy rubli na Macierz za 
udział w zgrom adzeniu ogólnem Macie
rzy osób, przybyłych z zagranicy. Za
rząd główny, po otrzym aniu wiadomoś
ci o wymierzeniu pomienionej kary, 
wystosował do generał-ęubernatora po
danie z wyświetleniem  istotnego stanu  
sprawy i z prośbą o zniesienie kary, 
lecz podanie to generał-gubernator po
zostawił bez skutku.

Kancelarya general-gubernatora, odez
wą z dnia 7 g rudnia  r. b., odmówiła 
pozwolenia na w ydaw anie przez Ma
cierz własnego organu.

— Z Wilna. Jak  dowiaduje się „Dzień. 
Wil., poseł W ańkowicz również ze 
stronnictw a krajowego wystąpił. Oprócz 
szyldu i p. Tulłoczki nic już bodaj 
ze stronnictw a krajowego nie zostało.

Członek zarządu m iejskiego w W il
nie, p. Konrad Niedziałkowski, został 
zatw ierdzony prze władze na stanow is
ku zastępcy prezydenta m iasta,

— Posłowie polscy w Petersburgu. 
„Dziennik W ileński" donosi, że w Pe
tersburgu, we środę wieczorem wszys
cy posłowie polscy do Rady państwa, 
jak  i do Dumy, zgrom adzili się we 
wspólnym własnym lokalu. Stosunek 
serdeczny panował przez cały wieczór. 
Ożywiona dyskusya doprowadziła do 
wielce sym patycznej rezolucyi: nieza
leżnie od prac politycznych w Kołach, 
co 2 tygodnie w piątek posłowie wszys
cy uznali za konieczne zgromadzać się 
we wspólnym  polskim lokalu dla to 
warzyskiej i politycznej wymiany m yś
li. Cel tych zgrom adzeń— poznanie się 
wzajemne i wytworzenie wzajemnego 
zaufania, co powinno owocnie się od
bić na pracach ubu izb.

Na intencyę pracv skutecznej dla de- 
legacyi polskiej w Petersburgu  w pią
tek w kości ale św. K atarzyny odpra
wioną została solenna wotywa, cele
browana przez ks. Czeczota, k tó ry  po 
mszy św. w ciepłych, podniosłych sło
wach przemówił do zgrom adzonych na 
tern nabożeństwie posłów polskich.

— Klub polski w Mohylowie. W sobo
tę odbył się w Mobylowie gubernial- 
nym  uroczysty ak t poświęcenia i ot
warcia Klubu Polskiego. Nowopowsta
jąca  insty tucya m a na celu: zrzeszenie 
polaków, m ieszkających stale, lub cza
sowo w obrębie gubernii mohylowskiej 
bez różnicy stanu  i płci, oraz współ
działanie rozwojowi polskiego społe
czeństwa. Założycielami klubu są pp.: 
Wacław W asilewski, Ja n  W eyssenhoff, 
W aldemar Doria-Dernałowicz, Stefan 
I >orIa-D#rnałowlcz, Leon hr. Łubieński, 
W ładysław hr. Zamoyski, W itold Żu
kowski i Mirosław Obiezierski.

cyi bydgoskiej, FriedlSnder, um arł na
gle podczas podróży do Gdańska po
zostawiwszy podług pogłosek około 
800,000 m arek  długów. Jeżeli to się 
sprawdzi, grozi ru ina tym, którzy mieli 
z nim  stosunki, Niemcy stara ją  się 
fak t ten  u trzym ać w tajem nicy.

Parlament niemiecki prowadził na 
wczorajszem posiedzeniu dyskusyę nad 
ustaw ą giełdową.

P. Jaw orsk i oświadczył, iż zgadza 
się z tendencyą przedłożenia. Mówca 
chętnie przyznaje, iż giełda jes t wa
żnym czynnikiem  w życiu handlowem 
i ekonomicznem i wyraził życzenie, aby 
rząd i nadal przedkładał tak  dobrze u- 
zasadnione i potrzebne przedłożenia, jak 
o giełdzie.

Projekt ustaw y przekazał parlam ent 
komisyi, złożonej z 28 członków, po- 
czem odroczył swe obrady do d. 8 s ty 
cznia 1908 r.

Niemiecka ustawa prasowa. Biuro 
W olffa podaje wiadomość „Vossische 
Z tg.“, że rząd Rzeszy niem ieckiej wy
gotował projekt nowej ustaw y praso
wej.

Sprawa „Flottenvereinu". Przesilenie 
w stow arzyszeniu floty niemieckiej, 
wywołane ustąpieniem  ks. Ruprechta 
bawarskiego ze stanow iska protektora 
baw arskiego związku krajowego po
pierania floty, zatacza coraz szersze 
kręgi.

Obecnie również i W irtem bergia 
przyłączyła się do Bawaryi, gdyż tak 
samo jest niezadowoloną z postępowa
nia sfer berlińskich, kierujących związ
kiem floty. Zdaje się, że generał Kaim 
będzie m usiał ustąpić z kierującego 
stanowiska dyrektora adm inistracyj
nego.

Powrót wojsk portugalskich. Król por
tugalsk i i członkowie dom u królew
skiego byli na uroczystem  „TeD eum ", 
odprawionem  w Lizbonie z okazji po
w rotu wojsk portugalskich z Afryki.

Dzienniki stw ierdzają, iż ludność 
Lizbony wyszła ze swej apatyi i gorąco 
powitała wracające wojska.

O F I A R Y

Na „Oświatą":
No rac* p. E  v i 'ińskiego złozyli: Pp.: Wła 

dysław Wydzga rb. 50.—Józef Kim*jer rb. 100. — 
Witold Zabłocki rt. 100.— Klemens Chojnowski 
rb. 5.—Michał Stawiński rb. 15. — Tadeusz Fu- 
dakowski rb. 10. — Szymon Marg-iin rb. 20. — 
Stanisław Narzymski rb. 10. — Michał Krause 
rb. 2 5 —Janina Orłowska rb. 5.—Stanisław Or
łowski rb. 5.—Juljan Kraczkiewicz rb. 25.— Jó
zef Frycz rb. o.—Jan Szlązkiawicz rb. 5. — An
toni Sokołowski rb. 100. — Oktawian Ułaszyn 
rb. 100, Jako dragą ratę członka wieczystego.

Ostatnie wiadomości.
Przygotowania Turcyl do wojny z 

Rosyą. Sensacyjną wiadomość podaje 
sobotni .Gołos Moskwy". L bardzo 
poważnego i wiarogodnego źródła do
w iadujem y się — czytamy w nim —że 
rząd tu reck i grom adzi wojsko w Małej 
Azyi. Je s t podstaw a do przypuszcze
nia, że Turcya pragnie skorzystać z 
naszej trudnej sytuacyi w prowincyach 
zakaukaskich i pchnąć swe wojska ku 
granicy rosyjskiej, by nieoczekiwanie 
w targnąć do Rosyi. Powyższą sensa
cyjną wiadomość podajem y na odpo
wiedzialność dziennika m oskiewskiego.

Biblioteka miejska w Krakowie. Przed 
kilku dniam i odbyła się w Krakowie 
pod przewodnictwem prezydenta m ia
sta  ankieta w sprawie założenia w K ra
kowie publicznej biblioteki m iejskiej 
wraz z czytelnią. D elegat Tow. Szkoły 
Ludowej złożył zapewnienie najgorętsze- 
gc poparcia tego przedsięwzięcia. Pre 
zydent, d-r Leo, oświadczył, że magi 
s tra t nawiąże rokowania z Tow. Szkoły 
Ludowej i biblioteką Jagiellońską

News pismo polskie. Od Nowego ro
ku zacznie wychodzić w  Bydgoszczy 
„Dziennik B ydgoską, pismo polskie lu 
do we, pod redakcyą Jan a  lesk i.

Z działalności kolonizacyjnel. Donoszą 
z Poznania: Generalny agent koloniza-

Telegramy.
Otrzymane d. 3 grndnla.
(Od korespondentów' własnych). 

Zawieszenie Macierzy Szkolnej. 
Warszawa. — Rozkazem generał-gu- 

bernatora zawieszoną została Polska 
Macierz Szkolna w W arszawie i wszy
stk ie jej kółka prowincyonalne w Kró
lestwie.

Dzienniki polskie w Petersburgu. 
Petersburg. — Z dniem  1 stycznia 

zacznie wychodzić w Petersburgu  wiel
ki polski dziennik polityczny. Nowe 
)ismo redagować będzie prof. Ziemacki.

Petersbui g.—Od Nowego Roku „Kraj" 
ma wychodzić jako pismo codzienne. 

Sprawa Stesla.
Petersburg.—Przed rozpoczęciem roz

praw, sekretarz sądu oznajmił kore
spondentom  pism, że wolnemi od cen
zury m ogą być tylko opisy wrażeń, a 
nie sprawozdania; zbierać wrażenia 
wolno, ale nie z miejsc, przeznaczo
nych dla korespondentów, lecz z miejsc 
publiczności. Po w ysłuchaniu takiego 
oświadczenia współpracownicy wszy
stk ich  pism z w yjątkiem  „Rossii" po
rzucili zajmowane dotychczas m iejsca 
i rozprawom sądowym  przysłuchiwali 
się z pośród publiczności. Wobec tego, 
że z miejsc tych źle słychać, wiele 
rzeczy ucbodzi uwagi koresponden
tów.

Składa zeznanie świadek, kapitan 
Szwarc. Opowiada on szczegółowo o 
przebiegu bitwy pod Tsin-dżou. Między 
innem i stw ierdzony został szczegół, że 
na kilka miesięcy przed bitwą generał 
Kuropatkin oglądał pozycye i powie
dział, że hańbą jest utrzym yw ać głó
w ną pozycyę w tak złym stanie. Dal
sze wyjaśnienia przerwał przewodni
czący.

Z życia parlamentarnego. 
Petersburg. — W yznaczone na dzień 

dzisiejszy posiedzenie podkomisyi a- 
grarnej nie doszło do sku tku  w skutek 
niestaw ienia się członków.

Komisya porządkowa pod przewo
dnictwem  Procenki uchwaliła przezna
czyć jeden z pokoi w pałacu Tau- 
ry  izkim  dla Biura Informacyjnego, o- 
raz aby posłowie zajęli m iejsca w sali 
posiedzeń podług przynależności par
tyjnej.

Petersburg.—Na sobotniem zebraniu 
przedstaw icieli prasy parlam entarnej 
ożywioną dyskusyę prowadzono nad 
sprawozdaniem  biura  prasy. Postano
wiono dom agać się dalszych ulepszeń 
dla prasy w Dumie. W spraw ie Boł 
kwadze po zreferow aniu jej przez 
kom isyę uchwalono postępek jego u 
znać za nieobm yślany i lekkom yślny, 
aczkolwiek nPał on na celu obronę in 
teresów prasy.

W czorąj, na zebraniu dziennikarzy 
cudzoziemców wybrano kom isyę do ro
kowań w sprawie dopuszczania ich do 
kuluarów.

Wrzenie w Flnlandyi
Petersburg — Donoszą tu tąj z Hel- 

singforsu, i i  wiece, wyrażające prote 
sty  przeciw m ianowaniu gen. Zejna na 
pomocnika generał - gubernatora  fln 
landzkiego odbywają się w dalszym 
oiągu.

„Now. W ramia" twierdzi, że wśród 
osób przywiezionych z Finlandyi zna- 
d t ją  się dwie kobiety 1 że wazyscy 
aresztowani są terorystami.

Podanie duchow ieństw a kijowskiego 
o powściągnięcie prasy rozpatryw ane 
jest w synodzie.

Helsingfors. — Powrócił generał-gu
bernator Gerard i przyjął wice-prezy- 
denta Mechelina. Konferencya trw ała 
kilka godzin. W yjaśniło się, i i  po
głoski o ustąpieniu generał-gubernato- 
ra  G erarda były mylne. Gerard pozo- 
stąje na star.owi«ku.

Sprawy szkolne.
Petersburg. — M inisterstwo oświaty 

wniosło do Dum y projekt utworzenia 
uniw ersytetu  ludowego w Moskwie. 
Środki na utrzym anie uniw ersytetu  są 
z ofiary Szaniawskiego.

„Studienczeskaja Myśi" podaje, że 
w sprawie uniw ersyteckiego organu 
centralnego w radzie m inistrów  nastą 
piła różnica zdań. Część rady z p re
m ierem  na czele jest przeciw ną legali- 
zacyi rady starostów , uważając to za 
obejście ostatnich przepisów o ograni- 
zacyach studenckich, Kaufman zaś 
je s t za legalizacyą, obawiąjąc się, iż 
w przeciwnym  razie nie da się osią
gnąć spokoju w wyższych zakładach 
naukowych.

Aresztowania.
Petersburg. — Zostali aresztowani: 

redaktor gazety „Sowremiennoje Sło
wo" Ko tło vr kej redaktor „Siewodnia" 
Kohan i wydawca o d u  pism dorode- 
cky.

Różne.
Berlin. — Cesarz W ilhelm  po powro

cie do Berlina przyjął ks. Balowa. Ks. 
Bttlow złożył cesarzowi szczegółowe 
spraw ozdanie o kwestyi polskiej.

WiedeA. — Koło polskie wniosło in- 
terpelacyę w parlamencie z powoau 
zajść na uniwersytecie lwowskim.
% Petersburg—„Now. W remia* donosi, 
że projekt w ice-m inistra von W en- 
drycha w sprawie korpusu eksploata- 
cyjnego w krótkim  czasie zostanie 
wniesiony do rady  ministrów.

„Rossija*, broniąc wydział wojny 
przed napaścią „Now. W rem ." w spra
wie przechowywania broni w F inlan
dyi, całą w inę składa na administra* 
cyę finlandzką, k tóra w inna była po
wziąć środki przeciwko wwozowi i prze
chowywania broni.

W „Rusk. Znam." Dubrowin po
wtórnie zaprzecza .pogłoskom , jakoby 
rozsyłał okólniki do filii związku na
rodu rosyjskiego, aby te ostatnie pro
siły o rozwiązanie Dumy państw o
wej.

Ruś" donosi, że p. Stoiypin wniósł 
do gabinetu  m inistrów  projekt wzno
wienia robót ciężkich na Sachalinie 
skutkiem  przepełnienia syberyjskich 
robót ciężkich.

Petersburg.— W śród oskarżony eh w 
spraw ie odezwy wyborsklej znajduje 
się 87-iu kadetów i 82-ch trudow ików . 
Pozostali należą do innycb frakcyt par
lam entarnych.

„Ruś* uważa za możliwe, że proces 
byłych posłów do pierwszej Dumy 
państwowej zostanie odłożony skutkiem  
nieobecności wielu podsądnych.

(Od Agencyi Petersourskiej).
Petersburg. — Siódma podkom isya 

budżetowa, om awiając budżet m in ister
stw a oświaty, opracowała 15 zapytań, 
które zostaną przedłożone reprezentan
tom władz. Speeyalną uw agę podko
m isya zwróciła na kwestyę uniw ersy
te tu  warszawskiego. Podkom isya, u- 
znając za nienorm alne wyznaczania z 
roku na rok kredytu  na utrzym anie 
uniw ersytetu , wcale nie funkeyonują- 
cego, uznała za niezbędne wnieść na 
nąjbliższe posiedzenie Dumy kw estyę 
dalszych losów un iw ersy te tu  w arszaw 
skiego.

Konstantynopol. — Poseł rosyjski Zi- 
nowjew, jako senior ciała dyplom aty
cznego, w im ieniu reprezentantów  sze
ściu państw  wręczył Porcie dn. 3-go 
grudnia notę zbiorową, w której, na 
zasadzie program u mUrzstegskiego i 
wypływających z niego dla Porty  zo-“ u icku u la, .rui su-
bowiązan, żąda przedłużenia upływają
cego dn. 8 go g rudn ia  term inu pełno
mocnictw generalnego inspektora ajen
tów cywilnych, delegatów m acedoń
skiej kom isyi finansowej, jako też o- 
ficerów żandarm eryi, k tórych term in  
pełnom ocnictwa upływa zaledwie w 
kwietniu.

Elizawetgrad. — Kom itet giełdowy u-

Rrasza te legn  flcznió reprezentantów  
'owom irgrodu, Kijowa, BoDrynca, ode- 

ski kom itet giełdowy, m iejscowycn re
prezentantów, urząd ziemski, oraz pre
zydenta m iasta o przybycie na posie
dzenie dn. 7 grudnia, ila  omówienia 
spraw y o budowie linii kolejowej Czer- 
kasy-Odesa przez Elizawetgrad.

Moskwa. — W  m uzeum  politechni- 
cznem odbyło się ogólne zebranie 
członków m oskiewskiego Tow arzystw a 
uniw ersytetów  ludowych, k tóre posta
nowiło przyjąć udział we wszechrosyj- 
skim  zjeździe działaczów uniw ersyte
tów ludow ych w styczniu y. 1908-go 
w Petersburgu .

W  sprawie tajnej drukarn i soc.-de- 
m okratycznej party i, 2 ch z oskarżo
nych skazano na osiedlenie, kursistkę 
Zybkiną na dwa la ta  więzienia, k u r  si
atkę Kriwenko na rok  więzienia, nau
czycielkę Barszewą i ku rsis tkę  Gołub- 
kową na dwa m iesiące więzienia, je
dnego uniewinniono.

Teheran.— G ubernator kerm aszachskf 
i w ice-gubernator Tanoj opuścili m ia
sto. W  Teheranie już trzeci dzień silna 
agi tacy a przeciwko em irowi Beka- 
Durowi i Saad-Ud-Doule. Endżuraeni 
zwrócili się do szacha. żądając w yda 
lenia Ich Sz«ch odmówił kategorycznie, 
odpowiedziawszy madżylisowi, że Jest to  komisyi porządkowej

wbrew konstytucyi, zabezpieczającej 
wolność w szystkich obyw ateli i że to 
nie należy do endżumenów. W m ieście 
wrzenie wzmaga się, wywołując silną 
agitacyę na korzyść reakcyi. M inister
stwo, nie decydując się przedsięwziąć 
środków w celu ujarzm ienia endżume- 
nów podało się do dymisyi. Prezydent 
Nasr - Ul - Mulk został aresztow any w 
pałacu, jak  również Ala-Ud-Doule i b ra t 
jego Alain • Ud - Doule. Do m edżylisu 
wyprawiono deputacyę, składającą się 
z 5 m uszteidów i 6 deputatów , w ypra
wiono do szacha z prośbą o opiekę.

Londyn. — Z Teheranu donoszą, że 
w tych  dniach, podczas starc ia  żołnie
rzy ze sklepikarzam i, dwąj z tych  o- 
statnich zostali zabici. Zabójców uwię
ziono. Towarzysze ich proponują za
płacić karę, ale krew ni zamordowa
nych dom agają się stracenia winnych. 
Endżum eni popierąją to żądanie. P ar
lament i duchowieństwo uapróżno ra 
dzili zaczekać na w yniki śledztwa. En
dżumeni zwrócili się do szacha z po
daniem  o usunięcie przywódcy partyi 
szacha i Saad-Ul-Doul’a, którego oskar- 
żąją o udział w spisku w celu zniesie 
nia ustro ju  konstytucyjnego. Szach 
obiecał ol powiedzieć na podanie, gabi
net zaś w d. 1 grudnia podał się do 
dym isyi. W d. 2 g rudn ia  tłum  urzą
dził dem onstracyę przed gm achem  m e
dżylisu z protestem  przeciwko dalsze
m u odkładaniu stracenia. W Majdanie 
mułłowie, wrogo usposobieni w zglę
dem medżylisu, wygłaszali mowy. Ryn
ki pozamykane. Gwardyi pałacowej, 
kozakom i załodze teherańskiej rozda 
no ostre ładunki. Pod wieczór w m«- 
dżylisie rozeszły się pogłoski, że szach 
zaaresztował prezydenta m inistrów, m i
n istra  spraw  wewnętrznych, oraz szy- 
raskiego gubernatora, AlIah-ud-Doule. 
Pogłoski te wywołały silne wzburzer ie 
Prezes medżylisu nawoływał do spoko
ju. tw ierdząc, że sprawa rozstrzygnię
ta  zostanie pom yślnie. Medżylis po
stanow ił prosić szacha o podanie przy
czyn swego postępowania, posłowie 
zaś zdecydowali nie rozchodzić się 
przed otrzym aniem  odpowiedzi. Mło
dzież tłum nie chodzi po ulicach ze 
śpiewem  kupletów „nie chcem y kon- 
stytucyi*. Później donoszą, że szach 
wezwał do siebie Nizama-Saltana i Ni- 
zama-El-Mulke.

Paryż. — W departam encie „Seine 
t t  Oise" na senatora wybrano republi
kanina Poirson’a.

Sofa. — Zwłoki Saratow a i Garba- 
nowa zostały zabalsamowane i na trzy 
dni w ystaw ione w cerkw i św. Jerzego. 
Mnóstwo publiczności bez względu na 
narodowość i partye, defilowało od 
rana do wieczora przed zwłokami pa- 
tryotów m acedońskich. W nekrolo
gach towarzystw dobroczynnych i or
ganizacji m acedońskich opłakują cięż
ką stra tę . Na pogrzebie były obecne 
deputacye od wszystkich m iast bułgar
skich, stowarzyszeń arm eńskich z Ge
newy i Bukaresztu i od stowarzyszeń 
macedońskich. Przed cerkw ią wygło
sili mowy przedstawiciele towarzystw 
m acedońskich, przyjaciele ofiar i dele
gaci towarzystw arm eńskich. Bez 
względu na deszcz ulewny, w orszaku 
przez caiy czas szło duchowieństwo, 
z m etropolitą na czele, następnie or
k iestra  m uzyki wojskowej, deputacye 
Macedonii ze sztandaram i pokrytym i 
krepą i tłum y ludu. Pogrzeb był ba r
dzo uroczysty i odbył się w zupełnym  
porządku. Na mogile złożono przeszło 
100 wieńców.

T eheran .- Stosownie do rozkazu sza
cha, gabinet ministrów otrzymał dymi-
syę-

Gmach medżylisu w dn. 2 grudnia 
ostrzeliw ały wojska regularne. Zmo
bilizowano kozaków i inne oddziały 
wojskowe.

Berlin.—Obrońca Hardena kom uniku
je, iż Harden w skutek choroby nie m o
że przybyć do sądu. Sąd polecił leka
rzowi sądow em u zbadać Hardena. Pod
czas badania lekarz stw ierdził chorobę. 
Proces odroczono do czwartku.

Lizbona. — Nastąpiło porozumienie 
pomiędzy narodowcam i 1 m inistrem  
prezydentem  w sprawie kam panii w y
borczej.

Lalla-Marnia. — Generał Lyantey ru
szył w k ierunku  Udży; generał wziął 
ze sąbą samochód z dziaiem szybko- 
strzałowem.

Cetynia.—Zostało ogłoszone prawo o 
anarchistach, na mocy którego do od
powiedzialności sądowej będą pociąga
ni wszyscy, oskarżeni o fabrykacyę 
bomb. Sąd będzie się składał ze wszy
stk ich  członków rady państw ow ej, człon
ków sądu kasacyjnego i prezesów pię
ciu sądów okręgowych.

Samara.—Ziemstwa powiatowe roz
poczęty prace przygotowawcze do opra
cowania sieci szkół dla wprowadzenia 
nauczania powszechnego.

Tuła.—Zarząd m iejski opracował pro
je k t  wprowadzenia nauczanie powszech
nego, w edług którego ma być otw ar
tych w ciągu 7 la t 230 szkół. Referat 
w tej spraw ie zostanie wygłoszony w 
Radzie miejskiej.

Nowoczerkask.—1Tłum na rynku  do
puścił się sam osądu nad koniokradam i, 
którzy próbowali uprow adzić koni.

Kazań—Przy silnem  mrozie w ciągu 
trzech dób trw a  zawieja śnieżna, me- 
możliwem jest wyjść na ulicę. T i imwaj 
m e funkeyonuje. Zjazd m oskiewski 
spóźnił się prawie o dobę. Miejscami 
warstwa śnieżna jestrprzeszło 2 arszyny 
grubości

Lódi.—Dnia 4 grudn ia  rozpoczyna się 
piąty w szeenrosyjski tu rn iej szachowy, 
który trw ać będzie w ciągu trzech dni. 
P rzy jm ują udział w ybitne siły.

Otrzymane ń. fl grudnia.
Petersburg. — Komisya porządkowa 

pod przewodnictwem Procenki, posta
nowiła rozesłać w szystkim  posłom for
mularze z ankietą  i na zasadzie otrzy
m anych odpowiedzi dokonać podziału 
m iejsc w sali posiedzeń. Naatęonie 
wybrano podkom isyą do opracow ania 
przepisów o w ydaw aniu publiczności 
kari W3tępu na ogólne zebranie Dumy, 
povzięto bowiem projekt wyłączyć i 
pod zaw iadyw ania kom tsaryatu  wyda 
wanii k a rt w stępu 1 polecić takowe

D ruga podkomisya do spraw skiero
wyw ania projektów prawodawczych, 
na pierwszem posiedzeniu organizacyj- 
nam  obrała na prezesa Dymszę; na se- 
kre terza—Saf o n o wa.

Trzecia podkom isya do spraw sk ie
rowywania projektów prawodawczych 
w ybrała na prezesa — Makiakowa, na 
sekre tarza—M aślannikowa, a następnie 
zabrała się do podziału pomiędzy swych 
członków referentów  pracy vs zakresie 
przekazanych je j 9 projektów  praw 
m inisterstw a oświaty.

Kokanda—O godzinie 9-ej zrana 25 
uzbrojonych złoczyńców napadło na fa
brykę jarosław skich wyrobów bław a- 
tnych i zabrało 18 tysięcy rb.

Batum.— W nocy, we własnem  m ie
szkaniu zabity został podczas snu przed
stawiciel browaru Sancenbachera. Spraw 
cy zabójstwa nie w vkryto.

Łódź—Ujęto bandę rozbójników, k tó
rzy dokonali w Łodzi przeszłe 20-tu 
grabieży; niektórzy z nich dopuścili się 
również zabójstw.

Tyfli*.—Schw ytano czterech uczestni
ków napadu, dokonanego w dn. 5 li
stopada na trakcie Sygnachskim  na 
pudróżnych, jadących dwoma om nibu
sami.

Ekaterynosfaw.— W ykryto tajną d ru 
karnię. Aresztowano jedną  osobę.

Stawropol.—Płonie oddział m aszyno
wy składu monopolowego.

Konstantynopol. — W edług wiadomo
ści, otrzym anych z Porty, konflikt czar- 
nugórski jest na drodze do załagodzenia.

B aw iący tu  poseł turecki w Rzymie 
wyjeżdża w spraw ie nadzwycząjnej mi- 
syi do O ty n ii. Towarzyszy m u pełno
m ocnik miejscowy.

Paryż.— W edług wiadomości z Lala- 
Marnia, oddział francuski, liczący oko
ło 8,000 żołnierzy, wyszedł dnia l-go  
grudnia z M artim prey i'sk ie row ał się 
ku zachodowi do m iasteczka „Mahomet". 
Do godz. 10-ej zrana nie było wiado
mości o żadnem  poważniejszem starciu

Ckateryn osław.—Na stacyi elektry
cznej ekaterynosław skich warsztatów 
kolejowych pękł kocioł. Zabity został 
palacz i ranieni awaj woźnice węgla

Na st. „Rostów" wykoleił się pociąg 
osobowy. K onduktor raniony.

Sosnowiec.—Robotnik jak iś dałw czo 
raj strzał do grona żołnierzy, raniąc 
jednego z nich. Żołnierze odpowiedzie 
li w ystrzałam i. Robotnik zbiegł.

Helsingfors.—Do m ieszkania komisa 
rza policyjnego w Teriokach wpadli u- 
zbrojeni mężczyźni, k tórzy grożąc strza 
iam i, zabrali papiery, skonfiskowane 
w przeddzień, podczas rewizyi u  niej a 
kiego W einsteina. W drożono energi 
czne śledztwo.

K&fupi..—Kałuskie zebranie ziemskie 
czyni starania, aby nauczycieiowie wszy
stkich szkół mieli prawo nabywać g run
ta przy współudziale banku włościań
skiego.

Tyflls- —Ja k  się okazuje, na kolei 
carskiej, w pociągu pocztowym, na 
ctórj dnia 80 listopada dokonano ne 
padu, wiezione kilkakroć sto tysięcy 
rubli. Je s t to już trzeci napad, jakiego 
stosunkow o w niedługim  czasie doko
nano w tern miejscu. W  chwili kata
strofy, pociąg znajdow ał się na spa- 
azistej górze wzdmż rzeczki Debaczuj. 
W razie gdyby wagony wywróciły się 
na lew ą stronę plantu, a nie na prawą, 
w tedy liczba ofiar ludzkich byłaby bez 
porów nania większą. Na odgłos w y
strzałów przybiegł włościanie z po- 
blizkiej wsi orm iańskiej. Z pośród nich 
zostali zabici: sędzia gm inny i chłopiec 
13-stoletni. Obaj w obronie pociągu 
puczęli strzelać do grabieżców. W cza
sie pościgu za złoczyńcami - znaleziono 
porozrzucane w różnych m iejscach pięć 
1 >omb; podczas rozładowyw ania ich, 
zostali poranieni: m aszynista i jeden 
robotnik. W edług wszelkich danych, 
napadu dokonali nie m ieszkańcj m iej
scowi. W agon, k tó rym  jechał płatnik 
kolejowy, cały podziurawiony od kul.

Warszawa. — Przy  ulicy Gęsiej, w 
klatce schodowej jednego domu, czło
wiek, niosący bombę, przez nieostroż
ność upuścił ją , a w skutek  w ybuchu zo
stał raniony.

Budapeszt. — „Pester-Lloyd* podaje 
telegram  z W iednia treści następują
cej: Z powodu ogłoszenia dzisiaj tele
gram u, nadesłanego z Konstantynopo
la o sytuacyi w Macedonii, w tu tei- 
szych kołach dyplom atycznych w yra
żono przekonanie, że dalsza działalność 
polityczna mocarstw w stosunku do Por
ty, polegać będzie na wspólnem w y
stąpieniu  z propozycyą przedłużenia 
pełnomocnictw: inspektora generalne-

fo, agentów  cywilnych, oficerów zan- 
arm eryi i m iędzynarodowej k o m sy i 

finansowej. Poseistw a w K onstantyno
polu otrzym ały już od sw ych rządów 
odnośne pełnom ocnictwa Inaczej jest 
z kw estyą reform y sądowej. Chociaż 
poselstwa porozum iały się już  w spra 
wie przesłania Porcie no ty  zbiorowej
0 przeprowadzeniu reform  sądowych, 
jednak  sam  projekt noty m usi być 
potwierdzonym przez rządy. ~ Do czasu 
otrzym ania zezwolenia ze atrony rzą
dów i usunięcia m ogących pow stać 
sprzeczności, poselstwa nie są w moż 
nuści przedsiębrać jakichkolw iek kro 
ków względem Porty.

Riazań. — Na prośbę włościan ze wsi 
Sagina, ranneburska kom isya rolna 
sporządziła plan kom asacyi gruntów  
nadziałowych. W łościanie ten p ia t  
przyjęli.

riadzlacz.—Z powodu wyginięcia ozi- 
n  n, na zebraniu ziem skiem  postano
wiono starać  się o uzyskanie ulg przy 
przewozie zboża do Hadziacza, o wyda
wanie zboża ty tu łem  pożyczki i o wy
znaczenie z kapitału  żywnościowego 
200 tysięcy rubli na  zapomogi na za
siew pól.

Drezno. — Dnia 5 grudnia odbędzie 
się uroczysta eksportacya zwłok królo
wej saskiej do zamkowego kościoła ka
tolickiego

Sofia. —  Ślady zabójcy Sarafowj,
1 Garbanowa g iną ne gran icy  tureckiea 
w okręgu  Rilo-Dagh, gdzie się zaczyna 
obręb wjitywów i działalności dowódzcy 
band Sandam skingc, dlatego je s t mała 
nadzieja schw ytania zabójców. Otrzy 
m ana óotychc/as wiadomości potw ier

W Sofii dokonano licznych rewizyi. 
W ykryto, należącj do band Sandam- 
skiego. skład, zaw ierający 70 karab i
nów „M anlichera", najnowszego syste
mu. Z powodu pogrzebu ofiar dn. 2 go 
grudnia, polieya przedsięwzięła środki, 
celem zapobieżenia m anifestacyom .

Budapeszt. — Izba posłów. Poseł Wi- 
sontaj wniósł interpelacyę w sprawie 
konieczuości protestu  przeciwko syste
matycznym  napaściom na W ęgry w 
parlam encie austryackim . Prezydent 
m inistrów w odpowiedzi na inlerpela- 
cyę oświadczył, że powinien wyrazić 
żal, że niedopuszczalne w trącanie się 
poszczególnych mówców, zarówno rady 
państw a jak  i parlam entu, a również 
oszczerstwa pod adresem  W ęgier nie 
wywołały protestu prezydenta parla
m entu, ja k  tego w ym agaią przepisy 
uprzejmości międzynarodowej. Dalej 
m inister wskazał, że przyjął do wiado
mości, z uczuciem zadowolenia, n ieda
wne oświadczenie prezydenta Becku, 
który wyraził życzenie, żeby wzajem ne 
stosunki A ustry i i W ęgier przybrały 
szczery i serdeczny charakter. W eckerle 
zauważył jednakże, że w mowie Becka 
brakowało w yrażenia protesiu przeciwko 
oszczerstwom pod adresem  W ęgier, 
a dlatego uważa za swój obowiązek 
wyrazić z trybuny parlam entarnej s ta 
nowczy protest przeciwko niedopu
szczalnej interw encyi do spraw W ęgier 
i rzucanym  oszczerstwom. Prezydent 
W eckerle żąda gw arancyi, że takie 
ataki ze strony poszczególnych mówców, 
bęaą bezwłocznie odparte przez prezy
denta. (Ożywione oznaki uznai i i  na 
w szystkich ławacn). Odpowiedź rządu 
przyjęto do wiadomości.

Z ostatnie] chwili.
(Od korespondentów własnych.)

Petersburg. — Wczoraj o godzinie 
pierwszej po północy przybył wzmo
cniony oddział policyi do redakc ji 
„Sowremiennawo Słowa" i dokonał re 
wizyi. Skonfiskowano około puda róż
nych dokum entów. Baczną uwragę 
podczas rewizyi zwracano na ko- 
respondencyę i na papier listowy. J e 
dnocześnie dokonano rewizyi w m ie
szkaniu redaktora  i współpracowników 
tejże gazety, poczem ich aresztowano. 
Nadto polieya urządziła zasadzkę i 
prócz współpracowników aresztowała 
przeszło 100 osób postronnych, z k tó 
rych kilku, po stw ierdzeniu osobistości, 
wypuszczono. W drukarn i dokonano 
też rewizyi i Łaorano wszystkie ręko
pisy, nadto aresztowano redaktora-w y
dawcę. Gazeta ta  nie wyszła dzisiaj 
W edług krążących pogłosek, areszto
wania współpracowników dokonano 
skutkiem  przypuszczeń, iż w kantorze 
gazety służą członkowie organizacji 
rewolucyjnych.

Petersburg. — Po nastąpieniu feryi 
św iątecznych odbędzie się konferencya 
członków prawicy. Jedną z głów niej
szych kwestyi, będących przeum iotem  
obrad konferencyi m a być opracowa
nie platformy, usuniecie wszelkich nie
porozumień pomiędzy umiarkowanymi 
a skrajną prawicą, oraz odrzucenie blo
ku z październikowcami. Krupienskij i 
Bonrinskij oświadczają, iż nie będą 
breli udziału w konferencyi jeśli na 
tę ostatnią kwestyę będzie położony 
nacisk.

Na naradzie posłów-popów okazało 
się, że większość ich jes t za odrzuce
niem wniosku duchowieństwa kijow
skiego o wprowadzeniu cenzury.

Należący do praw icy włościanie o- 
świadczyli, że w spraw ach politycznych 
będą glosować zgodnie z praw icą, w 
spraw ie zaś agrarnej pójdą z lewicą.

Petersburg.—Rudzianko podczas roz
m owy z pewnym  dygnitarzem ; zazna
czył, iż zapewne po rozpędzeniu trze
ciej D um y nie będzie zwołaną czwarta; 
na to o trzym ał on tego rodzaju odpo
wiedź: dlaczego nie? można zwołać 
i czwartą.

Esdecy wnoszą projekt o wolności 
zmów.

Spraw a K olubiakina m a być oddaną 
do komisyi.

Dziś odbyło się posiedzenie kom isyi 
budżetowej; przemawiali Kokowcew 1 
dyrektor departam entu  skarbu W eber.

przy wejściu Kokowcewa pażdzierui- 
kowcy dem onstracyjnie powstali, k a 
deci zaś siedzieli. Kokowcew w ciągu 
pół godziny m iał w ykład o w arunko
wych kredytach. W eber zakom uniko
wał, iż z powodu braku nadziei na za
tw ierdzenie budżetu przed Nowym Ro
kiem, m inisterstw o wnosi projekt o 
poaziale budżetu na 12 części; jed n a  
część w niesioną będzie dla zatw ier
dzenia bezzwłocznego.

Petersburc-—Odbyły się posiedzenia 
kom isyi żywnościowej, regulam inowej i 
komisyi przesiedleńczej.

Na posiedzeniach tych nic ciekawe
go nie było, przebieg był nudny, o- 
spa*y.

Plewako został obrany na prezesa 
kom isyi in ic ja ty w y  prawodawczej.

W  kuluarach mówią o braku m ate- 
ryału  na  posiedzenie piątkowe. Pewien 
październikowiec zwrócił się do wybi
tnego kadeta  z tem i słowy: „Proszę 
wynaleźć coś na przyszłe posiedzenia, 
kom isyę bowiem są ju ż  wybrane* spraw 
i interpelacyi brak... pomóżcie nam, 
gdyf jesteśm y w kłopocie: Dum a zdol
na do pracy, a p^acy niema._________

dza
BZ

:aią przypuszczenie, że zabójcę należy 
ukać w oboaie Sandamakiego

k e d a k t o k t  WYBAWCA”
WŁODZIMIERZ hr. RROCHOLSKI,
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BLUSZCZ Największe i najpoczytniejsze pismo tygodniowe dla 
kobiet, literacko-społeozne, ilustrowane, pomieszcza 

prace pierwszorzędnych sił literackich.

D Z I A ŁOdrębna część 
pisma stanowi 

Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich
M Ó D
pism po'skch.

26 wielkich tablic krojów,
ułatwiajacycn wykon, wszelkich robót w domu.

Dodatki
książkowe

Dział gospodarstwa domo
wego. Przepisy kulinarne.

Prenum eratę najlepiej przesyłać pod adresem: Administracya „Bluszczu", Warszawa, Nowy-Świat 41. Prenum erata  „Bluszczu" wynosi: w Warszawie: kw artalnie

rb. l kop. 80.; półrocznie rb. r kop. ho: rocznie rb. 7 kop. 20. Na prowincyi: kw artaln ie  rb. 2 kop. 50; półrocznie rb. 5; rocznie rb . 10

Numery okazowe wysyłamy na żądanie franco i gratis. 4860-8-1

k ih u s s t  h e p b a ty  lu b  k a w y  
p o w a g i  t o k a r s k i e  p i j a ć

Czyste
KAKAO 

BENSDORP*
N a p ó j td r o w y ,  p o A y n rn y  i ta n i.

Holenderskie

BENSOOBP3

KAKAO

W majatku Rakitianskim jaśnie Oświeconej Księżny

l  N.
do sprzedania stado herefordów,

Krowa krwi czystej 1 szt. jgk Cielęta pół krwi 4 szl. 1907 r.
Cielęta pół krwi 5 „ 1908 r. M  Stadniki młode 1 „ 1905 r.

3 „ 1904 r. „ 2 „ 1906 r.
2 „ 1905 r. W  „ 5 „ 1907 r.

Pierwszeństwo życzącym nabyć razem całe stado.
Adres: Rakitnaja, pub. kurska Zarząd majątków.

BEZ RYZYKAI
Jeśli tow ar się nie podoba, to przyj -

i zwracamy

trw ały i 
m ateryał 

i solidne

m ujem y z powrotem  
pieniądze.

FR4NCUSKIE nadzwyczaj 
TRIKO praktyczny 

wełniany, na eleganckie 
męskie kostyum y w kolorach’ czar
nym, czarno-szarym  z kolorowemi 
kropkam i, oliwkowym w kropki, 
k raty , pasy, szarym , m arengo i in
nych kolorach i deseniach według 
ostatniej mody. F abryka wysyła 
pocztą za zaliczeniem bez zadatku 
odcinkam i 4»/4 arsz na całe m ęskie 
ubranie za 5 rb. 25 k., w lepszym 
gatunku  6 rb . 85 k., w gatunku 
„prim a" 8 rb. 40 k., w  gatunku 

ekstra" 10 rb. 50 k. i 12 rb. 50 k. 
Dla zam awiających odrazu 3 lub 
więcej odcinków dodaje się w po
staci prem ium  do nićh podszewka 

zupełnie DARMO. 
Zapakowanie i przesyłka na rachu
nek fabryki. Zamówienia prosim y 

adresować: 4406-5-1
Łódi Nr 83. Fabryka Towarzystwa 

Sukiennu Wełnianej Manufaktury. 
Pełny cennik wysyła się bezpła

tnie.

Zastępca: Max Posner, Łódź.
4042-2-1

£ 8
W dobrach Uniriskloh hrabiego Ksawerego Bramckiego, od 
d. l-go grudnia r. b. rozpoczną się roboty w nowowybudowajiyin 
tartaku, odległym o 14 wiorst od stacyi Teterew  Kijowsko-Kowel- 

skiej drogi żelaznej przy wsi Chaniowie.
Przyjm ują się obstalunki na wszelkiego rodzaju ma 

teryały piłowane, sosnowe jak I dębowe Z obstalunkam i i 
po objaśnienia proszę się zwracać do Zarządu m ajątku, poczta i 
tel“g raf Iwanków, kijowskiej gub., wieś Żerewa, Janowi Sierociń- 
skitm u. Szanownych nabywców, którzy brali m ateryały ze składu 
w Rtyszczowie, upraszam y zwracać się pod adresem  wyżej w ska
zanym. 4114— 1*2— 10

Dizel -motor Au£shurgsk>ej fabryki, 125 sił,
jest do sprzedania za 22,000 rb . z częściami zapasowemi, z powodu zwiększe
nia produkcyi m łynu, wym agającej silniejszego m otoru. Oglądać można: wieś 
Woronne, gub. kijowska, pow. humaóski Jechać do stacyi Potasz lub Humań 
Poł.-Zach. kolei, stam tąd końmi. Szczegóły m ogą być udzielone piśmiennie.

Adres: poczia Tetyjo#, (gub. kij.) w. Stadnica, Ernest Rohoziński.

Hotel Europejski w Warszawie. 

Skład Papieru

ANTONIEGO S Z U S T R A
poleca najpraktyczniejsze re jes tra  gospodarskie własnego typu, 
Iw itaryusze  i książki buchalteryjne, oraz znane kalendarze swego 

w ydaw nictw a na r. 1908, a mianowicie:

% Terminowy, Notesowy, Kartkowy

i*
cc
NJ
CC

£
*

a,

O

W

C
W

do tp y w in in  i

pocztą

BIBUŁKOWY,
służący jednocześnie jako pokład na biurko do pisania. 

Obstalunki z prowincyi wysyłają się za zaliczeniem odw rotną
4290—4—8
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Potrzebna nauczycielka na wieś do 
jednej dziewczynki; nau

ki w zakresie II kl. gim nazyum  i m u
zyka. W ynagrodzenie 150 rb. rocznie. 
Oferty pod adresem . Szum sk W ołyń. 
Poste-restan te  A. Gryf. 4411-3-1

Do odnajęcia

m ineralny 
ł kostny.

Hotel Europejski w Warszawie.
* # • • • «  '  • ? • • • •

? Superfosfat
•  Tomasówka, kalnit, sól potasowa 30°|o, Saletra chilijska.

Siewniki kombinowane do zbóż i buraków

•  P rzeryw acze do buraków U. Laas &  C-0. J
0  Siewniki i przerywacze prosim y zamawiać zawczasu 0
e  I— Zdrojew ski i K. Grabow ski, Kijów, Kreszczatlk Nr 25. 0

4127 30-7 0 0 0 0 0 0

3 pokoje z wszystkie- 
mi wygodam i, zda

tne na kan tor lub m ieszkanie. Dom 
T-wo Rosya, Kreszczatik N r 25. W ia
domość w m ag I. Szancera. 4409-8-1

d  z umwersyt. wykształceniem  i 0  
ę  d ługoletnią pi’ak tyka, pos. języki 0  
G w obrębie kursu  gim nazyalnego, 0  
#  poszukuje kondycyi na wsi. Szcze- 0  
0  góły listownie: poczta Lubieniec 0  
0  gub. m ińska, wieś Ciechowa. St. 0  
0  Gadomski. 4407 0
• M M H f  •  • » • • • — »

Piewszorzędne Bioto Nauczycielskie
KARPINSKtEJ

w Warszawie, przy ulicy MONIUSZKI 7, 
sprowadza Francuzki przez własne biu
ro w Paryżu. Rekomenduje nauczy
cielki, guw ernerów  a także bony Niemki.

3876-10-1

Gorzelany
osobiste. U 
(listownie).

poszuk. posady, m a św it 
dectwa i rekom endacye 

1. Połowu eck a N r 10 m. I 
4404-3-1

gustu, żarnie-

Firma Leona Rubaszkina w Łodzi
wysyła Jan I w latach zeszłych, szybko, punktualnie, bez zaliczki, z opa
kowaniem 1 przesyłką pocztową na swój koszt po cenach hurtowych fa 

brycznych
Gotowe ubrania m ęskiei

Bez ryzyka!! Zwrócone ubrania nie przypadające do 
niam y, lub oddąjem y wzięte pieniądze.

Garnitury marynarkowe (m arynarka, kamizelka i spodnie) zapinane 
ne jedną  lub obie struny, skrojone według ostatniej mody z trw ałego, 
gładkiego „Tryko-Szewiotu" różnych kolorów lub z m ateryi trykotowej 
w guście angielskim  w jasn e  rzuciki lub w kratki. — Cena 13 i 14 rubli; 
w lepszym gatunku  17 i 18 rubli; w gatunku  bardzo dobrym  20 i -22 
ruble; w gatuuku  najlepszym  25 i 28 rubli.

Paltoty zimowe, jesienne lub wiosenne, zapinane na jedną  lub obie 
strony, skrojone według ostatniej mody z gładidej syberyny, lub z sybe- 
r y n j  w aDgielskiem guście w pasy ja śn :ejsze, zaledwie widoczne, we 
wszystkich kolorach, na ciepłej podszewce wełnianej „Fiora", z kołnie
rzem aksam itnym , lub na żądanie na wacie wełnianej i na podszewce 
z jed wabiu wełnianego. . Cena 22 rb., w lepszym gatunku  28 rb., w ga
tunku najlepszym (na podszewce pluszowej) 85 rb.

Te sam e palta  z kołnierzem  karakułow ym  o 1*2 rb. drożej, a z koł
nierzem  pod-kotlkowem  o 6 rubli drożej.

Gotowe tużurki-kurtki, zapinane na obie strony, z dobrej puszystej 
syberyny wielbłądziej koloru szarego, brunatno-bronzowego, czarnego i 
clemno-niebieskiego za 10 rb  T użurk i-kurtk i z syberyny lepszego ga tun 
ku, używanego na paltoty 12 rb., podbite zagranicznym i baranami czar
nym i lub białvmi, k ry te  szew iotem  praktycznym , koloru m orengo lub 
innego za 25 rb.

Spodnie dla studentów, wojskowych i urzędników z m ateryału  dya- 
onainego wyrobu (paski widoczne, bardzo mocny i trawy m aterja ł), 
:oloru czarnego, ciemno niebiesk tego i jasno-niebieskiego, ciemno i jasno

zielonego za 10 rb.; zimowe za 12 rb.
Spodnie trykotowe różnych kolorów 4 rb., 5 rb., 6 rb. i 8 rb
Spodnie z sukna lub satyny różnych kolorów 7 rb., 8 rb. i 10 rb.
Ostatnia nowość!! A m erykańskie zarzutki gumowe, a także palta 

męskie i dam skie, bardzo praktyczne do noszenia podczas słoty I ulewy; 
ochraniają odzienie od zakurzenia i przem oknięcia. Zarzutki z kapturem , 
szare „E lek tryk - są tiw ałe  i miękie. Cena 5 rb. 50 kop. Paltoty z rę
kaw am i — 7 ro.

Do obstalunków  prosimy duiączać m iarę w centym etrach lub wer- 
szkach. Dla m arynarek  i paltotów: 1 / Długość z tyłu; 2) szerokość ple
ców; 3) długość rękawów: 4) szerokość piersi pod pachami i 5) obwód 
w pasie. Du od pasa w dół; 3)a spodni: 1) Obwód w pasie; -2) długość 
długość od kroku; 4) obwód nogi około pachwiny, przy kolanie i w ’ ko
stce. Dla kam izelki—długość tejże.

W arunki przesyłk i Opakowanie i przesyłka na koszt firmy 
Oostalunki załatw iam y natychm iast, punktualnie i na życzenie — 

bez zaliczki. Za pobraniem  pocztcwem do wysokości 5 rubli — drożej o 
LO top.; powyżej 6 rubli —drożej o 2 kop. na każdym rublu. Obstałun- 
ki na Syberyę Zachodnią i Krai T urk iestańsk i o 5^ drożej: na Syberyę 
W schodnią o 10^ drożej.

bosimgfi adresować: Fa irykant Leon Rubaszkln, Łódź.
Firm a otrzym ała, oprócz licznych podziękowań „Grand Prix“ (medal 

n'oty . Krzyż) w Antwerpii, medal złoty w Brukselli i wielki medal w 
Rostowie nad Donem. 3856-„-2
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DOM HANDLOWY

NIECZUJA-WIERZBICKI i BRZEZIŃSKI
Kijówr, Puszkińska Nr II,

Dla depesz: Kijów-Nieczuja.—Telefon Nr 1386.
Polocfl*

SUPERFOSFAT 15 -22%,
tomasó#ke, saletrę chilijską 

30' o soi potasową, kaimt i inne nawozy sztuczne.
4209 16-5

KTO!
doaaje do nafty proszek

„EKLETROTIL",
ren otrzym uje 35J, oszczędności w nalcie, 
biaie św iatło  podobne do elektrycznego bez 
kopciu i swędu. Pudełko, w ystarczające na 
4 mieś., 40 kop. Sprzedaż w Południowo- 
Ruskiem  T-wie handlu tow aram i aptecznymi 
(Jurotat) w Kijowie; pocztą za zaliczeniem 

wysyła się nie mniej 3-ch pudełek.
4368— „—2

Pierwszorzędna Francuska Farbiarnia Parowa
I speoyalne parowe czyszczen ie  ubrań

G. K. Z A J C E W A
Kijów, Prorezna róg Kreszczatiku, dom T-wa Rosyjskiego Nr 2.

Rzeczy oczyszcza się kom pletnie, dezynfekuje się i są ja k  nowe po oczyszcze
niu. Przyjmuje się dc oczyszczenia: jedwaD, wełna, plusz, atłas, kostyum y, fi
ranki, portyery, ubrania balowe, szynele, kurtk i, peniuar;, , kapturki, rękawiczKi, 

a również dywany pluszowe i aksam itne. 4196-25-18

d>i.edal Zloty — Hora Coocours

ASTHMA i KATARY
pmajałycie CUMETEI i M IC  ESPIC

Z A K A T A f t Z J t N IK ,  N Z W A A L a i tMj8ku âai«|łfrn CUkwa ,ł«, J »•* • kaf*- uwtatw muca 11 i, a iw  fc, « rtiltb tniagyeh ipMteeb
—  —     ~ O

MdMbowjtb. — PuTJ|rr w ——aj . ■ —juk** j u ii  . —
F%nej1 I n ir ta lr i  -  S ie u iil bortowi w h m u :  4 0 ,  .____ Tm hj łrmipo w|j«"oryin̂ y) pmt, «Q P'. ło t r ' I.) lOlWJjl j

Br. BRABEC.
Magazyn wyrobów stalowych przedm io

tów gospodarczych i t. p
Kijów, K reszczatik  Nr 44.

Skład dla całej Rosyi

Łyżw pawDziwie stalowych
I-szej na całym świecie fabryki F. W. 
Gens rozm aitych system ów: .Sniegu- 
roczka", „Purm is", .Jak so n  - Hejnes", 
,Jach t-C lub“, „Angielski Sport* etc. 

oraz wszystkie części dodatkowe.. 
Ilustrow any cennik łyżw 

BEZPŁATNIE.
Dla zamiejscowych za pobraniem

pooztowem 4349-7-2

b n fl-mn niezamożny uczeń tgimn. Wal- 
D 1 s U /J  kera) niem a środków na za
płacenie wpisu, grozi mu wydalenie ze 
szkoły. Prosi najusilniej o wsparcie. 
Składki do Redakćyi d la F. D.

4865—4—2

I fflfDUfl r̂ancil8'’ieg°i niem ieckiego i 
Lu Iw  j  U angielskiego ję* ,  korepetycya 
wsryatkdch przedmiotów i przygotowa
nie do szkół, W  -W asilkriwska 28, m. 
10. Korospondencya w b językach.

4«*6gr.

Buchalter-kcesp.
kształceniem  buohałt. i długol. prakt. 
noszukuje posady. Życzyłby do d u 
żego mfcjątku. Kijów, ul. Sofijowska, 
N r 23, m. 23. Dla buchaltera.

4398-8 1

T n r i  rln ilf żonaty znający gruntow nie 
każdą gałęź ogrodnictw a 

praktycznie i teoretycznie oraz pszczel- 
nictwo i chm ielarstw o, poszukuje po
sady w większym m ajątku. Adres: 
W arszawa, sk-zynka pocztowa N r 377. 
Ursynów, W ładysław Sm ardzewski.

4382-5-1

I nić d i Poszuk- posady, ma ś-yiadectya 
LUI\dJ i rekom endacye osobiste. UJ. 
Tereszczenkow ska Nr 13 m. 5.

4395-lr

Rllphottor doświadcz, dokład. znaj. 
DUulldilol rach. fabr. i gospod. po
siadający poważ, referenc. życzy zmie
nić posadę. Kauc. do 10,000 rb. obecnie 
pracuje w poważnym in teresie bucbalt. 
Jednocz, może pełnić obow. kasyera. 
KiiKa la t zarządzał poważnym  m ają
tkiem  z pełną plenipotencyą. Oso
bno może przyjąć zarząd m ajątkiem . 
Bliższe inform acye pod adresem . Smi- 
ła  gub. Kijowska poste-restante, okazi- 
cie owi trzyrublów ki N r 958,962.

4405-10-1

Prawdziwe

j znane od d iw nych lat, wyrabiają się 
Iz czysto roślinnych składników, co 
przysięgą stw ierdzone zostało, są za
warte w dwóch sobie odm iennych nu

m erach, pierwszym  i drugim .
Do nabycia w Królestwie P o ls k im  

i Cesarstw ie Rosyjskiem  w aptekach i 
składach aptecznych, gdzie się naoyw 
eon: dokładnego w ‘ 
opisem udziela.

Kolegium zdrow ia Wielkiej 
Brytanii M orison A Comp>,
Londyn 83, Euston Road. 3834-26-7

------- 7 ę j --------------  V   V

w yjaśnienia wraz z

Agronom
doi ładnie ■

praktyK, człowiek w sile 
wieku, energiczny, żonaty, 

onznajmiony ze wszystkiem i

IWażme dla panówl
Bez wszelkiego ryzyka Jeśli m ateryał 
się nie podoba to zwracam y pieniądze. 
„Tryko-?Szewiot“ jesienny, mocny i p ra
ktyczny m ateryał na  elegancki i soli
dny m ęski garn itu r, kolor tła czarny, 
szary i oliwkowy, przetykany w nowo
modne k ra tk i lub przecinki i g ładki. Za 
odcinek 4 ‘/4 arsz. 6 rb. 50 k., 6 ro. 50 
k., 7 rb. 50 k., 8 rb. 50 k., 9 rb. 75 k. 
i 11 rb. 76 k. z podszewką gratis. 

IDIa Daml 
„Tryko-Flora" efektowna a mocna je

sienna i zimowa m aterya przetykana 
w kratki, paski i w różnokolorowe so
lidne przecink’ i g ładka. Za 8 arsz. na 
cały dam ski kostyum  4 rb. 50 k. i 5 
rb. 50 k. „Prim a" (szerok. 30 wersz.)

7 arsz. 6 rb. 50 k. i 7 rb. 50 kop. 
Zam aw iającem u naraz 2 odcinki m ę

s k ic h  lub m ieszanych m ateryałów  do
dajem y cenne prem ium . Towar wysyła 
się pocztą za zaliczeniem na rachunek 
fabryki. Na Syberyę dolicza się 10^. 
Zamówienia prosim y adresow ać „To
warzystwo wełnianej fabrykacyiH poczt, 
skrz. N r 199, Łódź. 4106-8-7

Szkołę Kroju I Szycia z Pensyonatem

M. Maciejowskiej
Warszawa, Chmielna II m. 2.

Prow adzona w edług Paryskiej A kade
mii Kroju

ABLA ftWHAUD.
4321-4-2

Z  p o w o d u  kończ, się dzierżawy, zwi
jam  gospod. i wyprzed wszel. rem a- 
n en ta  i narzędzia. Je s t do zbycia lo- 
kom obik  Glaytona 10 sil. i młocar. Lan-

gałęziam i gospodarstw a roln >go, cho-* ca do tejże m aszyny, życzący nabyć
wem koni, bydła etc., buchalteryą go
spodarską, ku lturą leśną, poszukuje

niech się zgłosi do Ńiemierzyniec W iel- 
k-ch do właśc. m aszyny p. Pęskiego. 

_ . NiemierzyAce od stacyi Koi. „W ojtow-
Ławtewe oferty nadsj łać proszę do R e-jce", 10 w torst odlegle. Pocztę listow ną 
cak iy i „Dziennika Kijowskiego" dla j p rre t Satanów , gub. j>oaoiskJeJ (pow. 
Koperty. 4*eu— 12— 8 płn*kbrnw»fct). 4362—S — 2

futrzane, karakułowe kotlko- 
we, męskie i damskie najmo
dniejszych fasonów. Kołdry cie 
pie, atłasowe i pluszowe. Chu-I 
stki na szyję i ciepłe na głowę.

Petersburska fabryka bie 
lizny i krawatów, HerszmanJ 

Prorezna 2. Tel. 282. 
Przyjmuje obstalunki. Przeróbki | 
i znaczenie bielizny. Ceny stałe.

Gracyal!
Dla krawcowych plisowane 
falbanki w najm odniejsze wzo
ry, dekatyarowanie su
kna, E. Nożnikow, Kreszcza
tik 89, w prost Funduklejew.

4334-

Ob sp rze d a n ia  m\ml
650 dzies. czarnuziemu koło fabryki cu
kru, z domem, parkiem i wodą, sKrzyr- 

ka pocztowa Nr 262.
8826-20-15

Od dnia l-go do dm 24-go grudnia

Bazar Gwiazdkowy,
W mag. firmy „Dom Jedwabi"

K reszczatik  Nr II.
Resztki za pół ceny!

Na wszystkie towary rabat 10^.
,, „ suknie „  20—80^.

boa „ 20$
„  dodatki „  50ft.

„ m aterye do obicia mebli rab. 80^.
4339-15-8

Pierwsze Wzajemne Tnwarzyst.
ubezpieczenia na życie.

Zupełna gwaran- m -jy io m n n Ć P t ale 
cya oparta na N ł iIJuIIIIIUDUIj bez

zobopólnej pureki w szystkich członków

Osoby ubezpieczone, członkowie to-
U/Qr7 t '0 *UfQ doktoniyą wyboru osób na 
fiQ lŁ}olVva funkeyonaryuszów  Towa-

w arunkowe '  największe ulgi. mle

rnożna w ratacn miesięcznych, 
pieczeniu '  oględziny lekarskie nie

sę wymagane.
Zarząd Okręgu Kijowskiego 

Prorezna  12. Tel. IG88.
W dnie powsz. biuro otw arte od g. 10 
do 4-ej, w św ięta od g. 11 do 1-ej pp.

8862-19-12

Kauoyonowane

BIURO NAUCZYCIELSKIE
W ROSCISZEWSKIEJ 

W arszawa, B racka  23,
poleca: nauczycielki z o. wysokiem wy
kształceniem , guwernerów, freblówki i 
bony Polki, oenronia^ki. osoby do to
warzystwa i zarządu dnmera. Cudao- 
ziem: i sprowadza wprost z zagranicy.

3774-30-20

Drukarnia Polska w Kijowie, ulloa Wasllczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińalde)

hotel „PRAGA“
w Kijowie, Wielka Włodzimierska Nr. 36,
w śródm ieściu, w pobliżu Kreszczatiku. 
instytucyi rzędowych, uniw ersytetu, 

szkół, klinik i innych.
Zupełny spokój i cisza, czystość wzo

rowa, doskonała obsiuga. Geny nlzkie: 
od I rb. 25 kop. do 5 ri).

3712—25— 16

Ważii i dla zboża
(Holenderska Purka) niezbędne przy 
kupnie lub sprzedaży zboża. Cena 25 rb. 
loco Wilno. W ysyłam za zaliczeniem, 
po otrzym aniu 15 rb. Wilno, ś-to  J a r 

ski 9, S. WILPISZEWSKI.
4353-2-1

łffrnnnm (PM natezyk) 15 la t prakty- 
UllUllr ki, obeznany z w arunkam i 

tutejszemi, chlubne św iadectw a i re 
kom endacye, poszuk posady. Oferty 
unrasza pod adresem : W-.iy Zajączkow
ski, Masiówka, poczta Kozin, gub. ki- 
jow saa  dla A. P. 4296-5 4

Do wydzierżawienia ‘ Ł T  B 3 T
stracyę oddaje się na Podolu folwark 
700 dzies., separat, 9-cio połowy płodo- 
zmiaD, budynki doore. Dwie cukrownie 
w 6-ciu i 10-ciu wior. Stacyn kolei 
w 5-ciu wiorstach. Miasteczko, kościół, 
lekarz, sąd pokoju, zarząd policyi o 2 
wiorsty. Bliższe szczegóły: J. Orłow
ski, Luczyńczyk, poczta Niemlerczo, 
gub. PoaoisKi1, 4175-12-6

Rft n n n a io p .9  2 D0k0i e umeblowane, ilu UUIIdJ^uld elek tr , wanna etc. Iry- 
nińska. 8, m. 3. 4£33_ 7 _ 6

Nie jałmużny proszę!
Ja  proszę li tościwych ludzi o jaką bądź 
posadę: kantorzysty, pisarza i t. p. na 
pensyą od 15—20 rb. Zgadzam się na 
wyjazd. Oferty w redakoyi dla „Man- 
iu r a “ . 4341—8 —2

*%łr 7 8 fl dóbr Rohaczów, gub. wolyń- 
L a .  k.qU ska pow. Nowogród wołyński, 
niniejszem  ogłasza, że w skutek pozwo
lenia ochrony leśnej, sprzedaje sie 1000 
dzies. lasu na wyrąb I 77,000 sziuk 
wyborowyob. Wiadomo*!; poezta m. 
Rcnaczów, g u b . wołyńskiej. 4363-3-2


